
P. Jaroszewicz przyjął 
przedstawicieli

Filharmonii Narodowej
z okazji zbliżającego się 

jubileuszu 75-lecia Filhar- 
mon ii Narodowej, prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjął wczoraj dyrekcję 
i przedstawicieli zespołu fil­
harmonii, w składzie: Witold 
Rowicki, Eugeniusz Libera, 
Antoni Szaliński, Stanisław 
Sikorski, Jan Morzykowski, 
Teodor Lieze, Wiesław Bą- 
kowski.

Prezes Rady Ministrów spra 
wuje protektorat honorowy 
nad rokiem jubileuszowym 
Filharmonii Narodowej.

W czasie serdecznej rozmo 
wy przedstawiciele filharmo­
nii poinformowali premiera o 
planach i zamierzeniach na 
najbliższy rok, przedstawili 
również program uroczystości 
jubileuszowych.

Premier Piotr Jaroszewicz 
podkreślił wielkie zasługi fil­
harmonii dla rozwoju polskiej 
kultury muzycznej w kraju i 
jej pozycji na świecie, życzył 
całemu zespołowi dalszych suk 
cesów artystycznych.

W spotkaniu wziął udział 
wicepremier, minister kultury 
i sztuki — Józef Tejchma.

Wywiad premiera Hiszpanii

Polityka rządu 
nia ulegnie zmianie

Premier Hiszpanii, Carlos 
Arias Navarro udzielił wywia 
du amerykańskiemu tygodni­
kowi „Newsweek” na temat 
przyszłej polityki swego rządu. 
Nie zapowiedział on istotniej­
szych zmian tej polityki. Oś­
wiadczył, że dopiero ia 2 lata 
będzie można pogodzić się z 
faktem istnienia 4 lub 5 partii 
politycznych w „nowej demo­
kracji hiszpańskiej”. Wyklu­
czył jednakże możliwość zale­
galizowania partii komunisty­
cznej oraz powrotu do Hisz­
panii jej sekretarza general­
nego, Santiago Carrillo. Pre­
mier Arias Navarro poinfor­
mował, że konsultacje w spra­
wie działalności partii poli­
tycznych odbędą się najpierw 
na szczeblu regionalnym w koń 
cu tego roku. (PAP)

Z czym w nowy rok

Nowe produkty poznańskich załóg
W poznańskich zakładach przemysłowych, podobnie jak w 

całym kraju, odbywają się w tych dniach sesje Konferencji 
Samorządu Robotniczego. Załogi i jej aktyw dyskutują nad 
przedstawianymi przez dyrekcje projektami planów. W tej 
robotniczej debacie wyraża się współudział załóg w planowa­
niu produkcji i odpowiedzialności za jej realizację.

Z czym zatem weszły załogi 
w nowy rok? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do kilku po­
znańskich zakładów przemysł© 
wych.

Poznańska Fabryka Maszyn 
Pakujących otrzymała w tym 
roku uprawnienia generalnego 
dostawcy linii rozlewniczych 
do mleka, piwa i wód gazowa­
nych. Mobilizuje to załogę do 
podniesienia jakości tych linii i 
wyjścia z nimi na rynki, za­
chodnie. Zwiększy się rów­
nież rodzaj urządzeń. W II 
kwartale rozpocznie się pro­
dukcja serii przemysłowej pras 
wieczek aluminiowych do bu­
telek o wydajności 3 000 za- 
krywek na godzinę, a w IV

Goiowość współpracy 
Chin z RPA?

Zachodnioniemiecki tygo­
dnik „Stern” pisze, iż antyko­
munistyczny reżim Republiki 
Południowej Afryki chciałby 
nawiązać stosunki dyploma­
tyczne z Chinami Mao Tse- 
tunga. Chiny i RPA popierają 
w wojnie domowej w Angoli 
tę samą stronę.

Ponieważ polityka aparthei­
du, prowadzona przez . reżim 
RPA, jest potępiana przez ca­
ły świat, obserwatorzy poli­
tyczni przypuszczają, że Chiny 
odrzucą ofertę Pretorii w spra 
wie nawiązania stosunków dy 
plomatycznych. Jednakże Pe­
kin jest prawdopodobnie go­
tów do ściślejszej zakulisowej 
współpracy z premierem RPA, 
Yarsterem. (PAP)

Dobre tempo pracy w fabrykach
i na placach budowy

HCP przygotowuje się do wysyłki silnika okrętowego
Z licznych placów budów i fabryk napływają dalsze mel­

dunki o dobrej, od pierwszych dni nowego roku, pracy załóg. 
Dziennikarze PAP podkreślają w swych relacjach wzmożony 
wysiłek wielu zespołów robotniczych pracujących w trud­
niejszych niż zwykle warunkach zimowych.

Mimo zimy i mrozu ponie­
działek był np. gorącym dniem 
na budowie dużej fabryki me­
bli w Białymstoku. Na bocz­
nice kolejową przybyło sześć 
wagonów z maszynami i urzą­
dzeniami, przy których wyła­
dunku wyróżnia się brygada 
Henryka Perkowskiego. Dzięki 
jej ofiarnej pracy rozładowa­
no w ostatnich dniach 
wagonów urządzeń, 
montaż rozpocznie 
w-krótce.

Trudne warunki 

ponad 70 
których 

się już

atmosfe-
ryczne (zamiecie śnieżne) nie 
przerwały prac przy głębieniu 
pierwszego szybu kopalni pilo­
tujące-wydobywczej w Bog­
dance, której budowa zapo­
czątkowała tworzenie Lubel-

Order Budowniczych 
Polski Ludowej 

dla W. Szewczyka
W uznaniu szczególnie wy­

bitnych osiągnięć w twórczo­
ści literackiej i publicystycz­
nej oraz długoletniej działal­
ności politycznej i społecznej, 
w 60 rocznicę urodzin, Rada 
Państwa nadała Wilhelmowi 
Szewczykowi Order Budowni­
czych Polski Ludowej. (PAP) 

kwartale — myjki do butelek 
z automatycznym załadunkiem 
(dotychczasowe myjki mają za 
ładunek ręczny). Przy współ­
pracy z Ośrodkiem Badawczo- 
Rozwojowym Maszyn Pakują 
cych wyprodukowane zostaną 

in.egzemplarze próbne
agregatów rozlewniczych do pi 
wa o wydajności 24 000 bute­
lek na godzinę. Pracownicy 
PFMP mają w tym roku wy­
konać plan wartości 310 milio 
nów złotych. Wzrost produk­
cji zostanie osiągnięty głównie 
przez większą wydajność pra­
cy.

W dobrej atmosferze i przy 
wyższej, niż w roku ubiegłym, 
frekwencji rozpoczęły tego­
roczną produkcję załogi Wiel- 

1 kopolskich Zakładów Piwowar 
skich. W planie na rok bieżą­
cy zatwierdzono 860 000 hekto 
litrów piwa, 145 000 hektoli­
trów Pepsi Coli oraz 20 000 
hektolitrów wód gazowanych. 
Do 3 500 ton zwiększy się eks­
port słodu na rynki zachodnie 
(m. in. do RFN, Brazylii, Ja­
ponii). Nowością w Wielkopol­
skich Zakładach Piwowar­
skich będzie produkcja ciem­
nych piw niskoalkoholowych.

Wydatnie wzrośnie produk­
cja w Fabryce Obrabiarek Spe 
cjalnych „Ponar”: krajowa — 
o 25 procent w stosunku do ro 
ku ubiegłego, eksportowa na­
tomiast — o 33 procent. Przy 
utrzymaniu dotychczasowego 
stanu zatrudnienia, stawia się 
tu na wzrost wydajności pracy 
i lepsze uzbrojenie techniczne. 
W ciągu roku nastąpi udosko­
nalenie produkowanych obra- 

| biarek zespołowych i specjal- 
i nych. ter>» 

skiego Zagłębia Węglowego. Z 
pomocą budowniczym kopalni 
pizybyła w ostatnich dniach 
kilkudziesięcioosobowa grupa 
specjalistów ze Śląska.

Wysokie tempo pracy utrzy­
muje 20-tysięczna załoga Za­
kładów Przemysłu Metalowe­
go „H. Cęgielski” w Poznaniu. 
Wczoraj w fabryce silników 
okrętowych poznańskiego kom 
binatu rozpoczęto „pakowa­
nie” i przygotowywanie do 
wysyłki kolejnego silnika okrę 
towego o mocy 23.200 km, któ­
ry niebawem otrzyma Stocz­
nia im. Komuny Paryskiej w 
Gdyni. Będzie on zainstalowa­
ny na budowanym przez gdyń 
skich stoczniowców statku do 
przewozu skroplonych gazów, 
zamówionego przez armatora 
norweskiego.

W Fabryce Silników Elek­
trycznych w Tarnowie wy­
produkowanych zostało wczo­
raj 3.300 silników, to jest o 10 
procent więcej niż wynosiła 
średniodobowa produkcja w 
grudniu ubiegłego roku. Na ten 
sukces najbardziej zapracowa 
ły załogi tłoczni kierowanej 
przez inż. Marka Bałuta, od­
lewni kierowanej przez inż. 
Tadeusza Kupca, a także mon 
tażu, który nadzoruje Roman 
Pabian.

Dobrze wystartowała do rea­
lizacji tegorocznych zadań za­
łoga znajdujących się jeszcze 
w rozruchu Zakładów Przemy­
słu Wapienniczego „Trzuska- 
wica” pod Kielcami. Do wczo­
raj załoga dostarczyła budow­
nictwu, rolnictwu oraz zakła­
dom chemicznym i hutniczym 
20 000 ton wapna i kamienia.

Nowa nazwa i konstytucja:
Demokratyczna

Kambodża
Agencje zachodnie powołu­

jąc się na radio Phnom Penh, 
którego audycję odebrano w 
Bangkoku, podają, że począw­
szy od poniedziałku oficjalna 
nazwa Kambodży brzmi — De 
mokratyczna Kambodża.

Głową państwa nadal pozo- 
staje Norodom Sihanouk. W 
poniedziałek weszła również w 
życie nowa konstytucja przy­
jęta w sobotę przez Radę Mi­
nistrów. Kambodża prowadzić 
będzie politykę neutralności i 
niezawiązywania sojuszów.

Wizyta L. Sztrougala
Pnmier Czechosłowacji, L. 

Sztrougal udał się w poniedziałek 
z wizytą oficjalną do Turcji na 
zaproszenie premiera S. Demirela. 

Ambasador Meksyku u Gromyki
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, A. Gromyko, przyjął 5 bm. 
ambasadora Meksyku V. F. Oleę i 
przeprowadził z nim przyjaciel­
ską rozmowę, podczas której omó­
wiono zagadnienia związane ze 
stosunkami radziecko-meksykański 
mi.

Spotkanie w KC KPZR
W Komitecie Centralnym KPZR 

odbyło się w poniedziałek spotka 
nie zastępcy członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC KPZR B. 
Ponomariowa z członkiem Biura 
Politycznego KC Ludowo-Rcwolu

W łódzkich ZaKta^ach Prze 
mysłu Bawełnianego im. Har 
nama, które są największym 
w kraju producentem texasu 
i welwetu, nowy rok rozpoczął 
sie pod znakiem dalszej mo­
dernizacji przedsiębiorstwa. 
Nowoczesne, bardziej wydaj­
ne od dotychczasowych maszy 
ny montuje się obecnie na 
przędzalni „B”. W tym roku 
produkcja przędzy ma się 
zwiększyć o blisko 300 ton. Od 
biorcy otrzymają z łódzkich 
zakładów 1,3 miliona metrów 
więcej tkanin, a wśród nich 
najbardziej poszukiwanego nie 
bieskiego „zamtexu”.

55 ton czekolady i galante­
rii czekoladowej wyproduko­
wała w poniedziałek na rynek 
załoga włocławskich
dów Wytwórczych 
Jest to o 4 tony 

Zakła- 
,Społem”.

więcej niż
wynosiła najwyższa produkcja 
dzienna w poprzednim roku.

PAP

Wizyta delegacji 
ZMK Chile w Polsce
5 bm. do Warszawy przyby­

ła delegacja Związku Młodzie 
ży Komunistycznej Chile, na 
której czele stoi członek Ko­
misji Politycznej KC Komu­
nistycznej Partii Chile, sekre­
tarz generalny ZMK — Gla- 
dys Marin.

W ciągu kilkudniowego po­
bytu w naszym kraju delega­
cja przeprowadzi rozmoWy z 
kierownictwem polskiego ru­
chu młodzieżowego. Goście od 
będą podróż po Polsce i spot­
kają się z młodzieżą m. in. w 
Poznaniu i w kombinacie w 
Nowej Hucie.

W poniedziałek goście spot­
kali się z działaczami Komite­
tu Wykonawczego Rady 
Głównej FSZMP. Członek Se­
kretariatu KC PZPR, prze­
wodniczący Rady Głównej 
FSZMP — Zdzisław Kurowski 
poinformował delegację o za­
mierzeniach młodzieży polskiej 
w realizacji zadań nakreślo­
nych przez VII Zjazd PZPR, 
oraz o udziale młodych Pola­
ków w międzynarodowej kam­
panii solidarności z narodem 
chilijskim, o wiecach prote­
stacyjnych młodzieży robotni­
czej, studentów, harcerzy.

Tego dnia delegacja Związ­
ku Młodzieży Komunistycznej 
Chile zwiedziła stolicę skła­
dając wiązankę kwiatów pod 
Pomnikiem Bohaterów War­
szawy. (PAP)

cyjnej Partii Laosu, wicepremie­
rem P. Vongvichitem.

Akademia w Moskwie
w 

była
poniedziałek w Moskwie od- 
się akademia poświęcona 54 

rocznicy utworzenia Komunistycz 
nej Partii Chile. W akademii 
wziął udział m. in. członek Korni 
sji Politycznej KC KP Chile, 
Cantero.

M.

bm.

Apel KP Argentyny
związku z przypadającą 6

58 rocznicą utworzenia Koniu 
nistycznej Partii Argentyny Korni 
tet Centralny Kpa opublikował 
apel skierowany do wszystkich ko 
munistów argentyńskich i ludzi 
pracy tego kraju. W dokumencie 
podkreśla się, że KPA w czasie 
swojej działalności „przekształci­
ła s‘ę w partię nowego typu”.

Wypowiedź A. Cunhala
Analizując sytuację, jaka wy­

tworzyła się w Portugalii od listo 
pada ubiegłego roku, sekretarz 
generalny Portugalsk:ej Partii
Komunistycznej, Cunhal
strzegł, że rok 1976 będzie dla kra dowej Republiki Konga — Rady

CAF

Wichury i zamiecie

Śnieg utrudnia komunikację
W całym kraju zapanowała 

nieustannie padający śnieg i 
utrudniające ruch drogowy.

W WIELKOPOLSCE

Po raz pierwszy w czasie 
tegorocznej zimy, dała się ona 
wczoraj we znaki kolejarzom 
i kierowcom PKS. Gołoledź w 
godzinach rannych, a później 
obfite opady śniegu, jakie za­
notowano w całej Wielkopol- 

mc cno 
i kole- 

także

sce oraz zadymka — i 
utrudniały komunikację 
jową autobusową, a 
lotniczą.

Pociągi przyjeżdżające wczo-
raj rano do Poznania miały du 
że spóźnienia. Np. ekspres 
„Wielkopolanin” z Krakowa do 
Poznania przyjechał z 3-go- 
dzinnym opóźnieniem, a dale­
kobieżny z Katowic (i dalej 
do Szczecina) z 5-godzinnym. 
Z Poznania pociągi odjeżdża­
ły początkowo planowo, ale w 
godzinach popołudniowych — 
kiedy opady nasiliły się — w 
większości przypadków zano­
towano znaczne rozbieżności z 
rozkładem jazdy.

Duże kłopoty wystąpiły wczo 
raj także w komunikacji au-

W Warszawie
Obrady plenum 

ZG ZNP
W Warszawie odbyło się 

wczoraj plenum Zarządu Głów 
nego Związku Nauczycielstwa 
Polskiego poświęcone przedys­
kutowaniu zadań ZNP w rea­
lizacji Uchwały VII Zjazdu 
PZPR oraz programu dzia­
łalności na rok 1976.

W czasie obrad omówiono 
także współpracę ZNP z Mini­
sterstwem Nauki, Szkolnictwa 
Wyższego i Techniki m. in. w 
dziedzinie współdziałania szkół 
wyższych ze Związkiem Nau­
czycielstwa Polskiego. (PAP)

ju „trudny i pełen niebezpie­
czeństw”. Przywódca komunistów 
portugalskich podkreślił, że udział 
PPK w rządzie jest konieczny d:a 
budow’y państwa demokratycznego.

K. Karamanlis odwiedzi Egipt
Rzecznik rządu greek t go zako­

munikował, że jeszcze w tym mie 
sśącu premier K. Karamanlis 
ży wizytę oficjalną w Kairze 
zaproszenie prezydenta Egiptu 
Sadata.

Oświadczenie I. Fahmiego

zło 
na

Minisb r spraw zagranicznych 
Egiptu, I. Fahmi, przemawiając 
na wspólnym posiedzeniu kilku 
komisji Rady Ludowej (parlamcn 
tu), oświadczył, że Egipt jest prze 
konany, iż genewska konferencja 
w sprawie Bliskiego Wschodu zo­
stanie wznowiona 
połowńe br.

p« rwszej

Rada Państwa Konga
W poniedziałek w Brazzaville o- 

głoszono nowy skład najwyższego 
organu party jno-państwowego Lu 

zima. W wielu rejonach Polski 
silne wiatry potworzyły zaspy

tobusowej. Rano większość po 
jazdów przyjeżdżała z trasy 
na poznański dworzec PKS z 

kilkudziesięciominutowym opóż 
nieniem. Spóźnienia utrzymy­
wały się i w godzinach póź­
niejszych — najtrudniej było 
odjechać w kierunku Gniezna, 
Kalisza, Kościana, Mosiny i 
Nowego Tomyśla. Na ogół jed­
nak główne linie — z racji 
dobrego stanu dróg — obsłu­
giwane były bez zakłóceń. Na 
trasach bocznych notowano 
spore spóźnienia.

Na poznańskie lotnisko ran­
ny samolot pasażerski z War­
szawy przyleciał z 45-minuto- 
wym opóźnieniem i z takim 
także odleciał do stolicy, (bop) 

☆
Szalejące od 24 godzin na 

obszarze Polski południowej 
śnieżyce i silne wiatry poważ­
nie zakłóciły komunikację sa­
mochodową i kolejową. W 
Krakowie autobusy przyjeżdża 
ły z 5-godzinnym opóźnieniem 
a wiele utknęło w zaspach. W 
poniedziałek rano zamknięta 
była droga państwowa z Buko 
winy Tatrzańskiej do Łysej 
Polany; nieczynnych jest po­

kolej-nad 30 km dróg drugiej ) 
ności odśnieżania.

Kolejarze krakowscy 
do oczyszczania torów 
kich pługów szynowych 
ogniomiotaczy. Mimo to 

użyli 
cięż- 
oraz 
ruch

pasażerski i towarowy został 
niemal sparaliżowany. Pociągi 
opóźnione były po przeszło 6 
godzin.

W woj. kieleckim i radom­
skim dzięki wysiłkom drogow 
ców, wszystkie drogi państwo­
we były wczoraj przejezdne. 
Kierowców obowiązuje nadal 
ostrożna jazda, gdyż trasy są 
oblodzone. Prawne przez całą 
noc pracowały pługi śnieżne,

Dokończenie na str. 2

Państwa. Na jej czele stoi prezy­
dent M. Ngouabi.

Uznanie Angoli
Organizacja Solidarności Naro­

dów Azji i Afryki opublikowała 
w Kairze apel wzywający wszyst 
kie kraje afrykańskie, które nie. 
uznały jeszcze oficjalnie Ludowej 
Republiki Angoli, by uczyniły to, 
oraz by domagały się natychmiasto 
wego wycofania z Angoli obcych 
imperialistycznych i neokoloniali- 
stycznych wojsk.

Porwanie samolotu japońskiego
TJwaj mężczyźni opanowali w po 

niedziałek na lotnisku w Manili, 
na Filipinach japoński samolot 
typu „DC-8”, a 199 pasań rów i 
członków załogi zatrzymali jako 
zakładników. Według ostatnicK 
n esień z Manili, porywacze uwol 
nili wszystkich pasażerów oraz 
trzy stewardesy.



KRONIKA

WYSTAWA W POLITECHNICE 
WROCŁAWSKIEJ

W Politechnice Wrocławskiej 
otwarto 5 bm. wystawę pt. „Mię- 
azybranżowe terenowe ośrodki in­
formacji naukowo-technicznej i 
propagandy w ZSRR. Zaprezento­
wano 35 plansz i fotogramów ilu­
strujących dotychczasowy doro­
bek działalności między branżo­
wych terenowych ośrodków infor­
macji i propagandy w Związku 
Radzieckim, systemy obsługi ich 
użytkowników, a także nowoczes­
ne metody propagandy osiągnięć 
naukowo-technicznych.

Z okazji otwarcia wystawy od­
było się też sympozjum naukowo- 
techniczne z udziałem radzieckich 
specjalistów, poświęcone omówie­
niu roli międzybranżowych tere­
nowych ośrodków informacji na­
ukowo-technicznej w rozwoju go­
spodarki, nauki i techniki Kraju 
Rad.

Wystawa czynna będzie do lfl 
hm. Następnie jeszcze w tym mie 
siącu obejrzą ją mieszkańcy Zie­
lonej Góry i Szczecina. (PAP)

16 000 ABSOLWENTÓW 
UNIWERSYTETU M. KOPERNIKA

5 bm. minęło 30 lat od pierwszej 
inauguracji roku akademickiego 
na Uniwersytecie Mikołaja Koper­
nika w Toruniu. Uczelnię opuściło 
w tym czasie około 16 000 absol­
wentów, którzy znaleźli zatrudnię 
nie w gospodarce kulturze i oświa 
cie. UMK stał się także silnym 
ośrodkiem naukowo-badawczym 
wykonującym wiele prac, zwłasz­
cza dla przemysłu chemicznego. 
Uczelnia utrzymuje ożywione kon 
takty z wieloma placówkami za­
granicznymi. (PAP)

Z postanowień Konferencji Samorządu Robotniczego

Załogi wielu przedsiębiorstw zwiększają
tegoroczne zadania produkcyjne

Pod znakiem powszechnego dążenia do jak najlepszego 
wykonania tegorocznych zadał społeczno - ekonomicznych 
przebiegają obrady Konferencji Samorządów Robotniczych 

w czołowych zakładach pracy i przedsiębiorstwach.

O około 200 min zł większy 
plan niż pierwotnie przewidy­
wano, przyjęła Konferencja 
Samorządu Robotniczego 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Budownictwa Przemysłowego 
„Instal” w Rzeszowie, którego 
załogi pracują przy budowie 
wielu czołowych inwestycji, 
w tym Huty „Katowice”. Ra­
finerii w Gdańsku, płockiej 
petrochemii oraz rozbudowie 
Zakładów Opon Samochodo­
wych „Stomil” w Dębicy.

O 15 procent większy pro­
gram produkcji niż w roku 
ubiegłym zatwierdziła Konfe­
rencja Samorządu Robotnicze 
go Zakładów Tworzyw Sztu­
cznych „Erg” w Pustkowie w
woj. tarnowskim.

70 000 silników 
w ubiegłym roku 
kuje — zgodnie z 
niami Konferencji

więcej niż 
wyprodu- 

postanowie
S a morzą -

du Robotniczego — Fabryka

Przewodniczy przedstawiciel Polski

Konferencja Ośrodka Handlu
Międzynarodowego UNCTAD/GATT

W poniedziałek, 5 bm. rozpoczęła się w Genewie konfe­
rencja Komitetu Technicznego Ośrodka Handlu Międzynaro 
dowego UNCTAD/GATT, będącego wspólnym organem Kon­
ferencji d.s. Handlu i Rozwoju ONZ oraz układu ogólnego
w sprawne ceł i handlu.

Na wmiosek delegacji Indii, 
poparty przez ZSRR, USA i 
Brazylię, przewodniczącym ko 
mitetu jednomyślnie wrybrano 
— po raz pierwszy w historii 
tej międzynarodowej organiza 
cji — przedstawiciela państwa 
socjalistycznego. Został nim 
delegat Polski, Andrzej Horosz 
kiewicz.

Celem ośrodka UNCTAD/ 
GATT jest działalność na 
rzecz rozwoju handlu między­
narodowego, w szczególności 
między państwami o różnym 
stopniu rozwoju oraz państwa 
mi o różnych ustrojach gospo 
darczych i snołecznych. Konfe 
rencja podjęła prace nad skon 
kretyzowaniem programu i 
kierunków działalności ośrod­
ka w najbliższej przyszłości.

Jednomyślny wybór przed­
stawiciela Polski na przewod­
niczącego komitetu — podkre 
słali delegaci wielu państw — 
odpowiada wzrastającej roli, 
jaką w ostatnich latach od­
grywa Polska w kształtowaniu 
nowych zasad współpracy gos 
podarczej z krajami Trzeciego 
Świata. (PAP)

Wywiad W. Brandta

Silników Elektrycznych w Tar 
nowie.

Konferencja Samorządu Ro 
botniczego w starachowickiej 
FSC zwiększyła tegoroczne za 
dania fabryki o ponad 10 pro 
cent

O 11,5 procent większy plan 
niż w roku ubiegłym przyjęła 
KSR — Krakowskiej Fabryki 
Kabli

Podejmując decyzje zmierza 
jące do intensyfikacji produk 
cji przedstawiciele załóg ro­
botniczych zwracała szczegól­
ną uwagę na koniec^tość dal 
szego podniesienia jej jakości 
i zdecydowanego wyelimino­
wania wyrobów przestarza­
łych, nie odpowiadających co­
raz wyższym wymaganiom od 
biorców krajowych i zagrani­
cznych. Np. na posiedzeniu 
KSR we Wrocławskiej Fabry 
ce Maszyn Budowlanych kon­
centrowano się głównie na 
sprawach związanych z przy­
spieszeniem uruchomienia se­
ryjnej produkcji 18-tonowych 
samowyładowczych samocho­
dów ciężarowych, które stano 
wić będą prawdziwy „szla­
gier” w rodzinie nowoczes­
nych ładowarek.

KSR bytomskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego posta 
nowiła przyspieszyć wprowa­
dzenie do produkcji 11 no­
wych modeli ubrań męskich 
z myślą o rynku krajowym i 
potrzebach eksportu.

W Płockiej Fabryce Ma­
szyn Żniwnych w centrum u- 
wagi znalazły się zagadnienia 
związane z wprowadzeniem 
do produkcji ulepszonej wer­
sji kombajnu „Bizon”, który 
w czasie ubiegłej kampanii 
przeszedł już pomyślnie pró­
by eksploatacyjne.

Podczas posiedzenia KSR w 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych „Polmo” w Poznaniu 
szczególną uw’agę skierowano 
na szybkie uruchomienie czte 
rech nowych filii tych zakła

konaleniem organizacji proce­
sów produkcyjnych i wprowa 
dzaniem nowoczesnych syste­
mów zarządzania. Np. wiele 
nadziei na poprawę organiza­
cji pracy wiąże załoga poznań 
skiej Fabryki Samochodów 
Rolniczych z wprowadzanym 
obecnie systemem elektronicz 
nej techniki obliczeniowej.

Wielkim, ciągle nie w pełni 
wykorzystanym źródłem re­
zerw produkcyjnych jest też 
wielozmianowy system pracy, 
szersze zastosowanie tego sys 
temu — jak podkreśla się w 
toku debaty — pozwoliłoby na 
lepsze wykorzystanie nowo­
czesnego parku maszynowego.

Konferencje samorządu ro­
botniczego poświęcają również 
wiele uwagi zagadnieniom 
związanym z dobrym przygo­
towaniem nowych inwestycji 
i szybszym dochodzeniem przez 
nowo uruchamiane obiekty 
do pełnej projektowanej mo­
cy wytwórczej.

Równie ważnym komplek­
sem zagadnień omawianych 
przez KSR jest szeroko poję­
ta sfera warunków pracy i 
wypoczynku. W toku dyskusji 
podkreśla się zwłaszcza ścisły 
związek pomiędzy efektami 
produkcyjnymi a warunkami 
pracy i bytu załóg. Na pierw­
szy plan wysuwają się tu — 
obok budownictwa mieszkanio
wego

® W pobliżu Mostu Dworcowe­
go w Poznaniu pękła zwrotnica 
tramwajowa, w związku z czym 
doszło do zakłóceń w tej Komuni­
kacji. Tramwaje na Górczyn i z 
Górczyna kursowały przez godzinę

0 Wczorajsza ślizgawica przy­
sporzyła wiele pra-cy personelowi 
Pogotowia Ratunkowego. Wypad­
kom uległy przeważn‘e osoby s^ar 
sze. W samym ambulatorium chi­
rurgicznym przy ul. Kasp-zaka w 
Poznaniu udzielono pomocy kilku 
pacjentom, u których stwierdzono 
złamanie rak.

0 Na drodze prowadzącej z 
Trzcianki do Wałcza zsunął się — 
na skutek poślizgu — z 3-metro- 
wego nasypu do płynącego stru­
myka samochód marki ..Ford”. 
4 obywateli Polski i 4 z RFN od­
niosło obrażenia.
e W Wieleniu Północnym w woj. 

pilskim doszło do czołowego zde­
rzenia samochodu osobowego z 
ciężarówką. Tym razem zakończy­
ło się na obrażeniach kierowcy 
„Fiata”.

© W Grodzisku odniosła ciężkie 
obrażenia Krystyna W., która wy 
chodząc zza stojącego autobusu 
została potrącona przez ciężarów­
kę. (b)

Zachmurzenie zmienne z przelot 
nymi opadami śniegu. Rano tem­
peratura od 0 stopni do plus 5 
stopni, w ciągu dnia kilkustopnio 
wy spadek temperatury, po po­
łudniu temperatura w całym kra 
'ju poniżej 0 stopni.
mmbmEifr •'"msusamiii

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Ponowny zarzut 
wobec opozycji

W wywiadzie dla Agencji 
DPA, przewodniczący zachod- 
nioniemieckiej Partii Socjalde 
mokratycznej (SPD) Willy 
Brandt ponowił zarzut wobec 
opozycji chrześcijańsko-demo 
kratycznej (CDU/ĆSU), że po­
lityka, jaką prowadzi opozyc­
ja „może stanowić ryzyko”
dla RFN.

Nawiązując 
rynku pracy, 
oświadczył, że 
wszystko, aby 
sca pracy lub

do sytuacji na 
Willy Brandt 

należy uczynić 
zapewnić miej- 
stworzyć je na

nowo przez rozwój inwestycji 
i podjęcie środków w celu 
zmian strukturalnych w gos­
podarce. Zwalczanie bezrobo­
cia Brandt zaliczył do „nai- 
^niejszych zadań” w chwili 
obecnej. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 974 grze FGL „Koziołki” w 

dniu 4 stycznia bm., w której od­
były się dwa losowania wpłynęło 
117.818 zakładów wartości 353.454,— 
złotych.

W losowaniu I stwierdzono: 16
„czwórek” po 2.018,— zł; 22
ki premiowane” 
„trójki” po 48,— 
premiowanych”

po 148,- 
zł; 496

,trój- 
; 464

.dwójek
Po 25,— zł i 5.670

„dwójek” po 5,— zł.
W losowaniu II stwierdzono: 

„czwórkę” w wysokości 29.729, 
zł; 11 „trójek premiowanych” ] 
162,— zł; 234 „trójki” po 62,— ; 
231 „dwójek premiowanych” ;

po 
zł; 
po

25,— zł i 3.245 „dwójek” po 5,— zł.
W losowaniu 974 gry dokonano 

dodatkowego losowania samoeho-
du osobowego 
126 P” — na 
1975 r.

Wylosowano

marki „Polski Fiat 
kupony z grndnia

numer banderoli
193258 w kolekturze 71 w Poznaniu.

..GŁOS 
Adres

dów, które 
m. in. nie 
seryjnie w 
ne myjnie

produkować będą 
wytwarzane dotąd 
kraju automatycz- 
samochodowe i u-

rządzenia diagnostyki samo­
chodowej.

Jak podkreśla się w dysku­
sji na konferencjach, ważnym 
warunkiem realizacji przyję­
tych programów jest wzrost 
wydajności pracy, związany 
nierozerwalnie z dalszym dos

W100-lecie urodzin K. Adenauera
Spory w RFN

W niedzielę, 4 stycznia, na 
uroczystości z okazji stulecia 
urodzin Konrada Adenauera, 
zorganizowanej w Bonn przez 
Unię Chrześcijańsko-Demokra- 
tvczną, przemawiał przewod­
niczący tej partii, Helmut 
Kohl. W poniedziałek 5 stycz­
nia — w setną rocznicę uro­
dzin starego kanclerza, odby­
ła się uroczystość w Bundes­
tagu. Przemówienia wygło­
sili: prezydent Walter Scheel, 
wicekanclerz Hans Dietrich 
Genscher (w zastępstwie prze­
bywającego na urlopie kanele 
rza Schmidta), przewodniczą­
ca Bundestagu, Annemarie 
Renger i przewodniczący CDU, 
Helmut Kohl.

Interesujący jest spór o spuściz­
nę po Adenauerze, jaki toczy się 
między opozycją a koalicją rządo­
wą. Prasa zachodnioniemiecka tłu 
maczy przyczyny tego sporu fak­
tem, że Adenauer jest ciągle jesz­
cze dla społeczeństwa RFN zbyt 
ważną osobistością, by którakol­
wiek z partii politycznych zrezyg­
nowała z dyskontowania jego naz-
wiska wyborczym roku 1976.
Spór ogniskuje się wokół stosun­
ku Adenauera do państw socjali­
stycznych. (PAP)

WIELKOPOLSKI’
redakcji: Poznań, ul. Grun-

waldzka 19. Adres pocztowy skrytka nr 1074 
60-959 Poznań P Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzyckł (red. naczelny), 
Marian Flejsierowicz i Kazimierz Marcinkowski 
(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
Kaczmarek (sekretarz redakcji), Zbtlut Sęk, 
Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

W ramach specjalizacji i kooperac’1 gospodarczej krajów RWPG 
zakłady w Freltal (NRD) produkują wysokiej jakości automatycz­
ne wtryskarki do mas plastycznych dla przemysłu chemicznego.

Fot. — CAF

Oświadczenie sekretarza RWPG

Wysoki poziom współpracy stwarza
dobre warunki jej rozwoju

Jak oświadczył korespondentowi Agencji TASS sekretarz 
RWPG, Nikołaj Faddiejew, kraje Rady Wzajemnej Pomo­
cy Gospodarczej mogą się poszczycić sukcesami, jakie osiąg­
nęły w ciągu minionych 5 lat.

sprawy rozbudowy
zaplecza socjalnego zakładów 
— obiektów przemysłowej 
służby zdrowia, stołówek, 
szatni, a także dalszego roz­
szerzenia bazy turystvcznej i 
wypoczynkowej. (PAP)

W latach 1971 — 1975 do­
chód narodowy w krajach 
wspólnoty wzrósł o 36 procent. 
Szczególnie duży przyrost za­
notowano w Bułgarii, Polsce, 
Rumunii, Mongolii.

Globalna produkcja przemy­
słowa w roku 1975 wzrosła o 
8,4 procent, a w porównaniu z 
lokiem 1970 — o 46 procent. 
Nieprzerwany postęp we wszy­
stkich gałęziach gospodarki 
narodowej zapewnił nowy zna­
czny wzrost stopy życiowej 
narodów bratnich krajów. 
Sukcesy krajów RWPG — o-

świadczył N. Faddiejew — są 
szczególnie widoczne na tle 
głębokiego kryzysu w świecie
kapitalistycznym. Według

Śnieg utrudnia komunikację
Dokończenie ze str. 1 

likwidując metrowej wysoko­
ści zaspy.

Sporo pracy mieli drogowcy 
w ciągu ostatniej doby w woj.
wrocławskim. Ponownie wy-

kiel.y siła wiatru nieco zmala­
ła przystąpiono do pracy. Kil­
ka jednostek wprowadzono do 
portu, a kilka innych wyryszy 
ło z ładunkiem na morskie 
szlaki.

stąoiły tutaj opady śniegu.
Wszystkie drogi główne

bczyszczono ze śniegu — od 
wczesnych godzin rannych pra 
cowało ponad 80 piaskarek i 
pługów.

Po trzydniowych obfitych 
opadach śniegu i deszczu na 
Lubelszczyżnie nastąpił nagły 
spadek temperatury. Najniższą 
temperaturę minus 13 stopni 
5 bm. o godz. 8 rano zanoto­
wano w Lublinie i Zamościu. 
Wszystkie drogi główne, mimo 
trudnych warunków jazdy 
(ślizgawica pośniegowa) — by­
ły przejezdne. Nie notowano 
też większych opóźnień autobu 
sów PKS.

Natomiast trudne dni

Po 4 dniach przerwy spo­
wodowanej złymi warunkami 
atmosferycznymi w Tatrach 
ruszyła 5 bm. kolejka linowa 
na Kasprowy Wierch. Koleja­
rze z PKL usunęli awarię: 
szalejący wicher zrzucił linę 
z czwartej podpory. WszysU 
kie urządzenia kolejki działa­
ją bez zarzutu. (PAP)

(tedy w Paryżu

przeżywa załoga 
skiego zespołu

szczeciń- 
portowe-

Strategia państw 
rozwijających się

W poniedziałek zebrali się

wstępnej oceny, globalna pro­
dukcja przemysłowa rozwinię­
tych krajów kapitalistycznych 
zmniejszyła się w 1975 r. w 
porównaniu z rokiem poprzed­
nim o około 8 procent.

Jak oświadczył sekretarz 
RWPG, pomyślnie rozwija się 
rolnictwo krajów wspólnoty 
socjalistycznej. Przeciętna ro­
czna globalna produkcja rolna 
w minionej pięciolatce prze­
wyższa poziom, jaki osiągnię­
to w latach 1956 — 70. Jednak 
że — dodał N. Faddiejew — 
szczególnie niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne panujące 
w ubiegłym roku nie pozwoli­
ły w niektórych krajach współ 
noty osiągnąć planowanych 
wskaźników w rolnictwie.

Zdaniem N. Faddiejewa, 
świadectwem dalszego rozwo­
ju wszechstronnej współpracy 
oraz pogłębienia socjalistycz­
nego podziału pracy było roz­
szerzenie handlu zagraniczne­
go krajów RWPG. Ich wza­
jemne obroty towarowe osiąg­
nęły w roku 1975 sumę 71 mld 
rubli, niemal dwukrotnie prze­
wyższając poziom z roki 1970.

Jak zaznaczył N. Faddiejew 
osiągnięty w latach 1971 — 75 
wysoki poziom rozwoju krajów 
RWPG stwarza trwałą bazę dla 
dalszego pomyślnego rozwoju 
gospodarki oraz zaspokojenia 
materialnych i duchowych po-
trzeb ich narodów. (PAP)

w

go. Sztormowa pogoda, któ­
ra od kilku dni utrzymuje się 
na Bałtyku i całym Wybrzeżu, 
spowodowała w sobotę przerwę 
w przeładunkach. W niedzielę,

Demonstracja w Porto

Prowokacja przyczyną 
tragedii?

Portugalskie władze wojsko 
we kontynuują śledztwo w 
sprawie tragicznych wydarzeń 
z dnia 1 stycznia, wskutek któ 
rych poniosło śmierć czterech 
uczestników ludowej manifes 
tacji, zorganizowanej pod mu
rami więzienia Custoias w
Forto przez ruch solidarności 
z więźniami politycznymi.

Zarówno władze wojskowe, 
jak postęnowe partie i organi 
zacje polityczne, wskazują w 
swych oświadczeniach na ele­
menty prowokacji, które mo­
gły wpłynąć w istotny spo­
sób na przebieg wydarzeń pod 
Custoias. (PAP)

Paryżu przedstawiciele 19 kra 
jów rozwijających się, repre­
zentujących Trzeci Świat w 
dialogu Północ — Południe. W 
obradach, które potrwają 
prawdopodobnie 3 dni, uczest­
niczą wyżsi funkcjonariusze 8 
państw — producentów ropy 
naftowej i 11 państw rozwija­
jących się — nie posiadają­
cych zasobów energetycznych.

Spotkanie ma na celu wy­
pracowanie wspólnej strategii 
państw rozwijających się przed 
wyznaczonym na 11 lutego 
pierwszym posiedzeniem czte­
rech komisji, wyłonionych 
przez konferencję d.s. między­
narodowej współpracy gospo­
darczej, która obradowała w 
Paryżu w połowie grudnia.

Dyskusje przedstawicieli 19 
państw biorących udział w dia 
logu ze strony Trzeciego Świa 
ta koncentrują się wokół pod­
niesionej przez Algierię spra­
wy, a mianowicie ścisłego spre 
cyzowania zakresu uprawnień 
i zadań czterech komisji. Za­
gadnienie to, mające z pozoru 
charakter proceduralny, jest w 
istocie sprawą polityczna.

PAP

Trwa akcja
ratunkowa w Chasnaii

Specjaliści radzieccy i pols­
cy pracowali w poniedziałek 
w Chasnali (stan Bihar) współ 
nie z 800 robotnikami, techni­
kami i inżynierami indyjskimi 
przy instalowaniu czterech 
pomp radzieckich o dużej wy 
dajności, które mają przyspie­
szyć usuwanie wody z tamtej 
szej kopalni, zatopionej w ka-
tastrofie górniczej 
ub. roku.

Do poniedziałku 
pompowano około 
galonów wody i

27 grudnia

wieczór wy 
33 milionów 
jej poziom

obniżył się w ciągu doby o dal 
sze 12 metrów. Od katastrofy, 
która zaskoczyła pod ziemią 
aż 372 górników, minęło tym­
czasem 9 dni.

Indyjscy eksperci górniczy, po 
zbadaniu planów kopalni Chasna- 
la oświadczyli, że najbardziej 
prawdopodobnym miejscem, w 
którym mogła powstać zbawcza, 
nisza powietrzna, jest wyrobisko 
leżące 7 metrów powyżej pierw­
szy® poziomu wydobywczego. 
Jeśli istotnie zgromadziło się tam 
powietrze, ci górnicy, którzy w 
momencie z.alania kopalni przez 
wodę pracowali w tym wvrohisku, 
mogli przetrwać katastrofę. (PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­
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LUDZIE I MOST
Ręce i myśl techniczną 

poznańskich „mostosta- 
lowców” widać wszędzie 

tam, gdzie w rywalizacji z 
czasem oraz dobrej komitywie 
z najlepszą jakością pracy — 
powstają nowe, skomplikowa­
ne i ważne obiekty: w kraju i 
za granicą. Odwaga w działa­
niu, pionierska inicjatywa i 
solidna robota — taki jest od­
zew na hasło: „Mostostal”.

To zadanie, jak wiele jemu 
podobnych, należało do trud­
nych, praktycznie niewykonal­
nych: zbudować i postawić 
most drogowy w terminie 
trzech tygodni. Nawet 
ten, kto zaledwie raz w życiu 
widział most, przyzna, że przy 
jęcie przez poznański „Mosto­
stal’- takiego zlecenia, którego 
wykonanie w normalnym try- 
bie trwałoby cztery mie­
siące — było trudną za­
grywką.

— Kochani — komentowa­
no życzliwie ową decyzję — w 
tym czasie to wy zrobicie g...o, 
a nie most.

A jednak „mostostalowcy” 
wyzwanie podjęli. Taka była 
potrzeba chwili. Wiadukt przy 
ul. Lutyckiej — bo o nim mo­
wa — musiał szybko i termino­
wo stanąć w tym newralgicz­
nym punkcie, bowiem tylko ta 
kie rozwiązanie zapewniało do 
godny, bezkolizyjny wyjazd z 

Poznania w kierunku zachod­
nim i eliminowało w znacz­
nym stopniu ciężki ruch tran­
zytowy z tras wewnątrzmiej- 
skich.

31 października 1975 wia­
dukt miał być gotowy w „sta­
nie surowym”, potem sztafe­
tową pałeczkę od załogi „Mo­
stostalu” przejąć mieli nie­
zwłocznie drogowcy. I to był 
dodatkowy moment zobowią­
zujący — w grę wchodzić mog 
ła jedynie robota dobra, bez 
„poślizgów”. Dlatego też z gó­
ry odrzucono wszelką impro­
wizację. Punktem wyjścia stał 
się gruntownie przemyślany, 
szczegółowy, z minutowym nie 
mai „rozkładem jazdy” — har 
monogram robót warsztato­
wych (wykonanie mostu) i ope 
racji montażowej. Właściwe 
igranie poszczególnych czyn­
ności w czasie, stanowiło właś 
nie główny dramatyzm sytua­
cyjny. W tym mechaniźmie nie 
mogła zawieść najmniejsza 
cząstka.

Najpierw — przeprowadzono 
wizję lokalną miejsca usytuo­
wania wiaduktu. Specjaliści 
od montażu, po zapoznaniu się 
z warunkami terenowymi orze 
kii:

— Sprawa jest do wygrania, 
jeżeli zrezygnujemy z przewi­
dzianego w dokumentacji 
stawiania dodatkowych 
dwóch podpór, „rusztowań”

Położna Maria Silska zo­
stała pewnego dnia we­
zwana przed oblicza bez 

pośredniej przełożonej, kadro­
wej i przewodniczącej rady za 
kładowej, by odebrać pismo o 
wypowiedzeniu jej umowy o 
pracę. Obecność przedstawi­
cielki ogniwa związkowego oz 
naczała, że zaakceptowano po­
stanowienie pracodawcy — 
Dzielnicowego Zarządu Służby 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
w jednej z dzielnic Poznania. 
Było ono jednak dla pracow­
nicy bardzo przykrą niespo­
dzianką. Gdyby działo się to 
przed wejściem w życie Ko­
deksu Pracy, być może Maria 
Silska pogodziłaby się z tą de­
cyzją...

Dlaczego? Nie wdając się w 
szczegóły obowiązującego do 
1 stycznia 1975 roku stanu 
prawnego, jeśli chodzi o wy­
powiadanie umów o pracę, war 
to zacytować charakterystycz­
ny fragment wydawnictwa pt. 
„Prawo pracy dla praktyków 
(Warszawa 1971):

„Zarzucą się na ogół, że obowią 
zujące (do kcńca 1974 roku 
przyp. red.) przepisy nie zapobie­
gają niesłusznym zwolnieniom z 
pracy (przez wypowiedzenie) pra­
cowników, którzy zasługują na 
ochronę ze względu na dobre wy­
konywanie swoich obowiązków, 
na staż pracy lub z uwagi na 
trudną sytuację życiową...”

Kodeks Pracy, który wszedł 
w życie 1 stycznia 1975 roku 
odmiennie niż przedtem ure­
gulował kwestię wypowiada­
nia umów o pracę bowiem m. 
in.:

@ zobowiązał pracodawcę do po 
w adomienia (o zamiarze wypowie 
dz?n’a umowy o pracę zawartej 
na czas nieokreślony) rady zakła- 

nieodzownych jedynie na was 
budowy obiektu.

Kierownik robót montażo­
wych, inż. Wojciech Błaszak 
opracował expressowo projekt 
racjonalizatorski, który wyłą­
czył konieczność stawiania 
tymczasowych podpór. Zyska­
no na czasie i oszczędzono w 
ten sposób około 17 toń stali. 
Takie jednak rozwiązanie — 
jedyne z możliwych — zrodzi­
ło kolejne problemy.

Jedna belka nośna, którą 
trzeba przerzucić od przyczół­
ka do przyczółka, składa się z 
sześciu elementów. Po rezygna 
cji z dodatkowych podpór, na 
leżało scalić wspomniane ele-

A JEDNAK

menty parami, tak, by powsta 
ły tylko trzy odcinki, ale od­
powiednio dłuższe. Duży cię­
żar spoczął zatem na załodze 
warsztatowej, która tworzyła 
nowy most.

Na trzech stanowiskach rów­
nocześnie, powstawały scalo­
ne już elementy (na czwartym 
— wykonywano wiązania po­
przeczne, łączące z innymi bel 
kami). Następnie, jeszcze w za­
kładzie, dokonywano próbne­
go montażu trzech elementów, 
składających się na jedną bel 
kę nośną. Wszystko po to, by 
każdy człon wysłany na Lu- 
tycką był już dokładnie spraw 
dzony i gotowy do natychmia­
stowego montażu. Taka orga­
nizacja prac wymagała szcze­
gólnej dyscypliny, odpowie­
dzialności i precyzji. Ci, w któ 
rych rękach rodził się wiadukt 
— sprostali zadaniu. Wszyscy. 
A wśród nich — brygadzista 
Marian Garczyk (wyróżniony 
później Srebrnym Krzyżem Za 
sługi), kierownik prbdukcji 
Wydziału Konstrukcji Stalo­
wych mgr inż. Tomasz Czaj­
kowski oraz spawacze: Wła­
dysław Raciński, Leszek Kan- 
tek, Józef Nowak (18 lat w po 
znańskim „Mostostalu”) i Zdzi 
sław Szostak; czterej ostatni 
otrzymali specjalną nagrodę za 
wysoką jakość spawania.

Montaż wiaduktu odbywał 
się sukcesywnie i — jak mó­
wią „mostostalowcy” — z kół. 
Ledwie z hali produkcyjnej 
wychodził gotowy element — 
już przed zakładem czekały 
ciągniki, by dostarczyć go do 
miejsca przeznaczenia. A tam,

osassa

Kodeks Pracy w praktyce (I)

WYPOWIEDZENIE
dowej i do przedstawienia jej 
przyczyn uzasadniających wypo­
wiedzenie;

@ przyznał każdemu pracowni­
kowi prawo odwołania s.ę od wy­
powiedzenia — do komisji odwo­
ławczej do spraw pracy, organu, 
którego 3-osobowy komplet orze­
kający składa się zawsze z sędzie­
go sądu powszechnego i działacza 
związkowego.

Maria Silska, której wypo­
wiedziano umowę o pracę w 
czerwcu 1975 roku, postanowi 
Ja skorzystać z prawa zaskar- 
żalności takich decyzji i zło­
żyła odpowiedni wniosek w 
Terenowej Komisji Odwoław­
czej do Spraw Pracy w Poz­
naniu. We wniosku polemizo­
wała ze stanowiskiem Zarządu 
Dzielnicowego wyrażonym w 
jego piśmie (do rady zakłado­
wej) uzasadniającym wypowie 
dzonie. Oto fragment tego pis­
ma:

„Po szczegółowej analizie pracy 
pracowników’ pionu położniczo-gi­
nekologicznego stwierdzono prze­
rost rejonów położniczych ilościo­
wo, jak również niepełne wykorzy 
stanie kadry położnych rejonowych 
zgodnie z ustalonymi przez resort 
normami. W oparciu o to podję­
to w stosunku do Marii Silskiej 
powyższą decyzję...”

Komisja stwierdziła, że nie 
to było motywem zwolnienia: 

„Powoływanie się — w uzasad­
nieniu wypowiedzenia umowy o 
pracę — na ograniczenie eiłtów 
jest sprzeczne z zebranym mate­
riałem dowodowym”.

Jaki był wiięc prawdziwy po 

montażyści „ciepłą” jesecse 
konstrukcję brali niezwłocznie 
w swoje ręce.

Jeżeli gdzieś tkwiło ryzyko 
przedsięwzięcia, to właśnie w 
transporcie. Przewóz 30-metro 
wych kolosów o wadze 15 ton, 
z ul. Wołowskiej (siedziba „Mo 
stostalu”) na Lutycką, wyma­
gał prawdziwie cyrkowych 
umiejętności i mógł odbywać 
się tylko nocą...

Pamiętny dzień — 14 paź­
dziernika. Godz. 22.30. Na spe­
cjalną przyczepę ciągnikową 
załadowano pierwszy element. 
Ruszyła powoli kawalkada, po 
przedzana „pilotem”. Drugi 
„pilot” i dźwig samochodowy 
(pomoc awaryjna) — w tylnej 
straży. Przecisną się wąskimi 
ulicami, czy też nie? Zaraz na 
początku — najgorsza przepra 
wa: okolice przejazdu kolejo­
wego Wołczyńska—Grunwaldz­
ka. Wymanewrowano dokład­
nie, do kilku centymetrów, tuż 
przy płocie. Przeszli. I odetchnę 
li z prawdziwą ulgą. Potem po­
szło już łatwiej. 21 takich kar­
kołomnych transportów. Nie 
sprzęt był tu najważniejszy. 
Wszystko — w rękach ludzi, 
takich, jak główny mechanik 
poznańskiego Oddziału „Mo­
stostalu” Hieronim Tomczak.

Tymczasem na Lutyckiej ro­
boty montażowe prowadzono 
non-stop, przez całą dobę. Pra 
cowali bez wytchnienia, su­
miennie i z tak nieodzowną 
zegarmistrzowską precyzją. 
Wśród nich — doświadczeni 
brygadziści: Stanisław Barszcz 
i Bogdan Lehmann oraz spa­
wacze: Sylwester Torz, Zyg­
munt Dąbrowski i Ryszard 
Budkowski (odznaczony póź­
niej Srebrnym Krzyżem Zasłu 
gi)-

„Mostostalowcy” udowodnili, 
że me rzucają słów na wiatr. 
28 października, na 3 dni przed 
i tak „nierealnym” terminem 
— zakończyli prace przy wia­
dukcie, ustępując miejsca dro­
gowcom.

I sekretarz KZ PZPR, Ka­
rol Domiński:

— My wolimy stawiać nowe 
obiekty, aniżeli mówić o 
swoich sukcesach. Mamy ich 
wiele, prawda, ale też z taką za 
łogą, gdzie jeden za wszyst­
kich i wszyscy za jednego — 
możsaa zdziałać niema ło_

Kierownik Zakładu Produk­
cji Konstrukcji Stalowych „Mo 
stostalu”, inż. Andrzej Wró­
blewski:

— Zadaoia trudne, wykonu­
jemy natychmiast — rzeczy 
niemożliwe, zajmują nam 
trochę czasu—

ZBYSZEK KRUSZONA

wód zwolnienia Marii Silskiej?
We wniosku do Komisji napi­
sała ona m. in., że po wręcze­
niu jej decyzji o wypowiedze­
niu, przewodnicząca rady za­
kładowej powiedziała: „zarzu­
ca się pani szkalowanie dobre 
go imienia Zarządu Dzielnico­
wego...”

W toku postępowania przed 
Komisją pracodawca rozwinął 
ten zarzut i uściślił, a ponad­
to dodał, że Maria Silska źle 
wykonywała swoje obowiązki 
zawodowe.

Kilka posiedzeń Komisja po 
święciła badaniu prawdziwoś­
ci argumentów stron. Nie by­
ło to łatwe bowiem (cytat z 
prawomocnego orzeczenia Ko­
misji):

„Zeznania świadków — 
głównie zatrudnionych na sta 
nowiskach położnych okazały 
się tendencyjne z uwagi na 
obawę przed ujemnymi skut­
kami ze strony Zarządu Dziel­
nicowego”.

Po żmudnych dociekaniach 
Komisja ustaliła:

© „wnioskodawczym (M. Silska 
— przyp. red.) jako położna do­
brze wywiązywała się ze swoich 
obowiązków i otrzymywała nawet 
nagrody”;

® „skargi wnioskodawczym na 
działalność Zarządu w Komitecie 
Dzielnicowym czy u profesora (...) 
zostały wykorzystane .jako pre­
tekst mzbycla się wnioskc’awc7y 
ni, która stała się niewygodna dla 
kierownictwa Zarządu...”

„Bytom'1 stawia na nowoczesność

Fabryka z guzikiem w herbie
Pracownicy amerykańskiej 

agencji badania opinii 
społecznej Gallupa na 

podstawie testów i ankiet u- 
stalili, że co drugi mężczyzna 
nosi codziennie garnitur. W 
Polsce nikt dotychczas takich 
badań nie robił, jednakże 
można stwierdzić, iż garnitury 
przedstawiciele płci męskiej 
wdziewają często.

W kraju mamy kilka zakła­
dów szyjących ubrania mę­
skie. Jednak najbardziej zna­
ne są Bytomskie Zakłady 
Przemysłu Odzieżowego „By­
tom” i krakowska „Vistula”. 
Ubrania uszyte w tych przed­
siębiorstwach dosłownie w 
mgnieniu oka znikają ze 
sklepów odzieżowych.

Odwiedziłem ZPO „Bytom”. 
— W przedsiębiorstwie wizy­
ty dziennikarzy nie należą do 
rzadkości — mówi zastępca 
dyrektora do spraw ekono­
micznych, mgr Ryszard De- 
nowski. — Nie potrzebujemy 
reklamy, nasze wyroby i tak 
są poszukiwane. Na ich wy­
soką jakość, składa się po pro 
stu dobra i rzetelna praca pra 
wie pięciotysięcznej naszej 
załogi. A uszyć dobry garni­
tur to nie takie proste...

— Materiał z magazynu 
trafia bezpośrednio do kro- 
jo-wni — mówi kierownik do 
spraw produkcyjno-technicz­
nych inż. Danuta Rączka. — 
Tu nakłada się nań trafaret 
(wykrój), na którym narysowa 
ne są wszystkie części ubra­
nia. Podobnie robi się z do­
datkami. Tak przygotowany 
materiał tnie się na maszynie

Następstwem tych ustaleń 
była konkluzja, że rozwiązanie 
umowy o pracę z M. Silską 
jest nieuzasadnione i narusza 
zasady współżycia społeczne­
go, a zatem — mówiąc języ­
kiem prawników — jest bez­
skuteczne. Orzeczenie Komisji 
uprawomocniło się ponieważ 
nie wniesiono od niego odwo­
łania (do Sądu Pracy i Ubez­
pieczeń Społecznych) i Maria 
Silska pozostała na stanowi­
sku zajmowanym od 1969 ro­
ku.

W okresie od 1 czerwca do 
1 grudnia 1975 roku 40 spraw 
zakończyło się ugodą, w 44 
sprawach Komisja uznała ro­
szczenia pracowników, a w 
150 — oddaliła ich wnioski. 
Świadczy to, że w sporach 
między pracownikiem a praco 
dawcą (których zdecydowana 
większość dotyczy wypowie­
dzeń umów) znacznie częściej 
rację ma ten ostatni. Dla przy 
kładu — sprawa Antoniego 
Zewelskiego, któremu umowę 
o pracę wypowiedział jeden z 
zakładów mleczarskich. Okaza 
ło się, że decyzja pracodawcy 
była w pełni uzasadniona bo­
wiem A. Zewelski jako dyspo 
zytcr zajezdni niedbale prowa 
dził dokumentację i kilkakrot 
nie urzędował po pijanemu. 
Ostrzeżenia pracodawcy nie 
odnosiły skutku. Komisja od­
daliła więc wniosek A. Zewel 

krojczej. Następnie poszcze­
gólne części przyszłego ubra­
nia „uzbraja” się wkładkami, 
które zastępują tradycyjne 
sztywne płótno. Stamtąd tra­
fiają do szwalni, w której do 
konuje się operacji zszywania. 
Każda część już w krojowni 
zostaje ponumerowana. Po 
przejściu każdej fazy produk 
cyjnej, części przyszłego ubra 
nia poddawane są kontroli 
technicznej.

W szwalni istnieje ściśle 
określona specjalizacja. Jedna 
grupa pracowników szyje tyl­
ko marynarki, inna sp<dnie. 
Gotowe części ubioru „spoty­
kają” się w końcowej fazie 
procesu technologicznego: wy 
prasowane, z przyszytymi gu 
zikami i stamtąd po przejściu 
przez kontrolę techniczną tra 
fiają do magazynu wyrobów 
gotowych. Tak w skrócie wy­
gląda proces powstawania gar 
nituru.

— Wybrakowanych ubrań 
u nas nie ma — . mówi za­
stępca dyr. d. s. ekonomicz­
nych, R. Denowski. — Świad­
czy o tym fakt, iż w ciągu 
ostatnich lat nie mieliśmy 
żadnej reklamacji od krajo­
wych i zagranicznych kontra­
hentów, dla których szyjemy 
blisko 50 proc, naszych wyro­
bów. Ubieramy mężczyzn nie 
tylko w Europie, ale i w Azji, 
i w Ameryce Północnej. Po­
tencjalnymi odbiorcami na­
szych wyrobów są ZSRR, 
WRL, USA, Szwecja, Anglia, 
Francja, RFN. Eksport na­
szych wyrobów do krajów ka 
pitalistycznych zwiększyliś- 

skiego, który domagał się przy 
wrócenia do pracy.

Można przytoczyć wiele po­
dobnych a nawet jeszcze bar­
dziej bezkrytycznych wnios­
ków (choćby pracowników gas 
tronomii: kelner — systema­
tycznie upijał się, szatniarka 
— opuściła bez usprawiedli­
wienia 20 dni roboczych; obo­
je uznali swoje zwolnienia za... 
wysoce krzywdzące). Są to 
jednak sprawy, w których na 
der łatwo dojść prawdy w 
przeciwieństwie do naruszeń 
— przez kierownictwo zakła­
du — uprawnień i interesów 
pracowniczych. Nierzadko na­
ruszenia te bywają zakamuflo 
wane: dokonane pod pozo­
rem konieczności uspraw­
nień organizacyjno-ekonomicz­
nych (przykładem sprawa Ma 
rii Silskiej). Inaczej mówiąc 
mamy tu nadużycie słusz­
nego przecież prawa praco­
dawcy do jak najlepszego do­
boru pracowników i w związ­
ku z tym wypowiadania umów 
nie tylko wówczas, gdy pra­
cownik narusza obowiązki lub 
gdy następuje reorganizacja po 
ciągająca zmniejszenie załogi, 
ale także wtedy, kiedy pragnie 
wymienić pracownika słabsze­
go na lepszego. Tym m. in. 
kierował się ustawodawca nie 
określając katalogu przyczyn 
uzasadniających wypowiedze­
nie umowy i pozostawiając o- 
rzecznictwu komisji i sądów 
pracy ocenę zasadności zwol­
nienia w oparciu o towarzyszą 
ce mu okoliczności.

MICHAŁ ŁUCZAK

P. S. W publikacji tej posługu­
jemy się zmienionymi imionami i 
nazwiskami. 

my z 6 min zł dew. w 
1974 roku do 13 min zł dew. 
w roku 1975. Pięciolatkę za­
kończyliśmy w połowie paź­
dziernika i wszystko wskazu­
je na to — mówi dalej dyrek 
tor — iż plan produkcji w 
bieżącym roku przekroczymy 
o 210 min złotych, tzn. na 
rynek krajowy dostarczymy 
dodatkowo 126 000 ubrań. W 
tym zawarte są także wykona 
ne zobowiązania przedzjazdo- 
we na kwotę 10 min złotych.

Dział Głównego Plastyka, 
którym kieruje mgr Maria 
Węgiel, jest kolebką wszyst­
kich modeli ubrań. — Rocz­
nie produkujemy około 120 
nowych wzorów — mówi M. 
Węgiel. — Pomysły do na­
szych ubrań czerpiemy z wie­
lu źródeł, m. in. z Centralne­
go Biura Wzornictwa z War­
szawy, a także z Targów Mo­
dy organizowanych przez zna­
ne firmy zachodniej Europy. 
Ostatnio zakończyliśmy prace 
nad kolekcją ubrań na wysta 
wę do Loftdynu. Posyłamy 
tam 22 wzory, oparte na ak­
tualnych wymogach świato­
wej mody. Są to głównie ubra 
nia o charakterze sportowym. 
Niektóre z tych wzorów na 
pewno znajdą się w produk­
cji i to już w niedługim cza­
sie.

Wizytówką zakładów jest 
salon odzieżowy, który mieści 
się w Katowicach (na tyłach 
Superjednostki). Tu dopiero 
można zobaczyć w pełnej oka 
żałości bytomskie wyroby. 
Kierownikiem salonu jest Al­
fons Liniewiecki.

— Przy urządzaniu wnętrza 
sklepu posłużyliśmy się wzór 
cami z krajów zachodnich. Na 
każdym stelażu wiszą garni­
tury jednego rozmiaru. 
Klient może wybrać sobie od 
powiedni fason bez żadnego 
problemu. Ponadto zatrudnia­
my na etatach sprzedawców 
kilku absolwentów szkoły 
odzieżowej. Oko fachowca 
znacznie szybciej i lepiej do- 
bierze odpowiednie ubranie—- 
i taki był cel tego ekspery­
mentu, który zdał egzamin.

Do salonu trafiają garnitu­
ry krótkich serii; nie ma pra­
wie powtarzających się wzo- 
rów. O potrzebie tworzenia 
takich magazynów mówuą po­
zytywne wpisy do książki ży­
czeń, a także listy, które o- 
trzymuje kierownictwo od 
swoich klientów — nie tylko 
krajowych.

W następnej pięciolatce pro 
dukcja ZPO „Bytom” po­
większy się o 40 proc. Możli­
wie to będzie dzięki wymia­
nie parku maszynowego, po­
lepszeniu organizacji produk­
cji i wybudowaniu central­
nej krojowni. Ponadto pod 
patronatem zakładów otwar­
ty zostanie w Warszawie na­
stępny salon. Czy jednak 
wszystkie te przedsięwzięcia 
spowodują, że wyroby przed­
siębiorstwa, w którego znaku 
firmowym umieszczony jest 
guzik i stylizowana litera 
„B”, nie będą w dalszym cią­
gu rarytasem? Ano, zobaczy­
my!

MAREK TOMAKA



Od dyliżansu do znaczka pocztowego

LUDZIE LISTY PISZA
Na przełomie roku za dłu­

gopisy i flamastry chwy 
tają wszyscy. I ci, któ­

rym pisanie listów ze wzglę­
du na wiek sprawia kłopoty, 
i ci co twierdzą, iż pisanio- 
wstrętu nie są w stanie prze­
łamać, i ci, którzy wielce so­
bie cenią korespondencję jako 
jedną z form wymiany myśli, 
podtrzymywania więzi przyja­
cielskich i rodzinnych. Nowo­
roczne pisanie spędza sen z 
oczu pracownikom 8 048 pla­
cówek pocztowo-telekomunika 
cyjnych w całym kraju, ma­
jącym przez cały okrągły rok 
i tak pełne ręce roboty, gdyż 
do wyekspediowania jest 
nad 2 min przesyłek.

po-

KRÓLOWIE I KUPCY

Nie tak drzewiej bywało. 
Prowadzenie korespondencji 
było przywilejem władców cy 
wilnych i kościelnych, kup­
ców i naukowców. Każda z 
tych grup tworzyła własną 
sieć posłańców pieszych i kon­
nych. Później były dyliżanse, 
które jednak w pełni nie wy­
parły posłańców. Również dy­
liżanse nie zniknęły wraz z p.o 
jawieniem się kolei żelaznej. 
Podobno ostatnią pasażerką ro 
mantycznych dyliżansów była 
sławna Mieczysława Ćwikliń­
ska.

Posłańcom pieszym zawdzię 
czarny wytyczenie i przemie­
rzenie wielu tras. Byli oni bar 
dzo dokładnymi mierniczymi 
przy całej niedoskonałości 
„przyrządów”, jakimi sie po­
sługiwali. W liczeniu pomagał 
im w późniejszych latach „kro 
komierz” przymocowany do 
łydki, który wprowadzono na 
polecenie króla czeskiego Ru­
dolfa II. To było już w XVI 
wieku. Bez krokomierza po­
słańcy byli nie mniej biegli w 
liczeniu. Świadczy o tym ka­
mienny drogowskaz w Koni­
nie. Stoi tam od 1151 r. z wy­
rytym napisem po łacinie. Dr© 
gowskaz oznacza połowę dro­
gi od rynku w Kruszwicy do 
Kalisza'. Według nam współ­
czesnych pomiarów na 65 km 
dzielące te miasta różnica wy­
nosi 300 m.

Gońcy cieszyli się specjal­
nymi immunitetami, ale wyma 
gano od nich też niemało. Na 
przykład regulamin Związku 
Gońców m. Wrocławia zobo­
wiązywał posłańca do przenie 
sienią listu z Wrocławia do 
Lipska w ciągu sześciu dni la­
tem, a siedmiu — zimą. W

Paradoksy XX wieku

Złoty Cielec 
i jego pastuszkowie 

Szwajcaria jest nie bez ko­
zery nazywana bankierem Eu­
ropy, a kto wie, czy słuszne 
jest ograniczanie tej jej funk­
cji do jednego tylko kontynen 
tu. Na 1 000 pracujących Szwaj 
carów, 25 jest zatrudnionych w 
„przemyśle usług finanso­
wych”. W okienkach kaso­
wych, podziemnych skarbcach, 
przy tajnych sejfach i kompu­
terach przeliczających wielo­
miliardowe sumy pieniężne, 
pracuje łącznie 70 908 bankow­
ców oraz praktykantów j ucz­
niów. W przeciwieństwie do in 
nych branż gospodarczych, do­
tkniętych ' zastojem. banki 
szwajcarskie przyjmują rokro­
cznie 2 800 — 4 060 nowych pra­
cowników. (PAI)
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przypadku niepunktualnego do 
ręczenia poczty goniec płacił 
karę 1 talara, za drugim spóź 
nieniem — 2 talary, za trze­
cim otrzymywał nakaz opusz­
czenia miasta.

Wzruszenie ogarnia człowie 
ka. Jakże wiele zmieniło się 
przez 5 wieków, które upłynę 
ły od wspomnianych dni. Li­
sty jdą dłużej, a i kary nikt 
nie egzekwuje.

Na szybkiej informacji naj­
bardziej zależało kupcom. To­
też korzystali oni ze wszyst­
kich form łączności. Organi­
zowali też własne sieci posłań •
ców. a faktorie stawały się u- 
rzędami — jak by to dziś po 
wiedzieć — pocztowymi. Zna­
komicie działała poczta sław­
nych winiarzy rodem z Augs­
burga, osiedlonych w Polsce, 
których nazwisko znamy obec 
nie jako Fukierów.

„DLA NASZEJ I NASZYCH 
PODDANYCH WYGODY”

Tymi słowy rozpoczyna się 
ordynacja króla Zygmunta 
Augusta z 18 października 1558 
r., którą wprowadził stałe po­
łączenie pocztowe Kraków — 
Wiedeń -— Wenecja. Tę datę 
uważamy dziś za dzień naro­
dzin poczty polskiej, bowiem 
z usług posłańców królewskich 
za odpowiednią opłatą mogli 
korzystać wszyscy.

Bezprecedensowym wydarzę 
niem na ówczesne stosunki 
pocztowe w Europie było 
wprowadzenie — ale już przez 
Stefana Batorego — jednoli­
tej opłaty: 4 grosze za list, nie 
zależnie od jego wagi i miej­
sca przeznaczenia.

Opłaty z upływem lat się 
zmieniały. W Królestwie Kon 
gresowym nadawca i adresat 
solidarnie po połowie pokry­
wali koszt usługi pocztowej.

Sieć pocztowa na terenach 
polskich stawała się coraz bar 
dziej gęsta. W obrębie tylko 
Królestwa Polskiego spis urze 
dowy placówek pocztowych 
wymieniał ich 269 W tym cza 
sie list z Warszawy do Wro­
cławia szedł 42 godziny. Jeśli 
nadało się go w urzędzie w śro 
dę, u adresata był w piątek 
przed południem.

XVIII i XIX w. to barwne 
czasy w dziejach poczty. Obo 
wiązywały szyldy na budyn­
kach, w których mieściła się 
„poczta”. Wygląd godła pań­
stwowego i trąbki pocztylio- 
na na szyldzie zależał od fan 
tazji mistrza malarskiego.

Dziś ponad 40 takich szyl­
dów można podziwiać w Mu- 

Z działalności FSZMP

Poręczenia formą reedukacji młodzieży
Poręczenia są szansą jaką organizacje społeczne dają lu­

dziom, którzy po raz pierwszy znaleźli się w konflikcie z pra­
wem. Nie tworzą one furtki do uniknięcia odpowiedzialności, 
lecz są możliwością szybkiego naprawienia błędu.

Wśród uprawnionych do 
udzielania poręczeń są także 
organizacje młodzieżowe. Co­
raz częściej — w uzasadnio­
nych wypadkach — korzystają 
one z tej możliwości, podejmu 
jąc się opieki nad ludźmi, któ­
rzy naruszyli porządek praw-
ny. Według 
Prokuratury 
ponad 10 500 
nych przez 

ostatnich danych 
Generalnej — na 
poręczeń, udzielo 
organizacje spo-

łeczne, ruch młodzieżowy 
przyjął odpowiedzialność za po 
nad 7 000 osób.

zeum Poczty i Telekomuntka 
cji. we Wrocławiu, Nasze mu-
zeum jest jednym z 42 w
E utopie. Uj ednol icone sz yldy 
pocztowe: prostokątne, czer-
wone z białym napisem ze zło 
tą trąbką wprowadzono w 
Polsce dopiero w 1931 r! Trąb 
ka była ważnym atrybutem 
„władzy” posłańców konnych 
i pocztylionów. Na jej sygnał 
— a było ich 12 — inne po­
jazdy musiały poczcie dawać 
pierwszeństwo.

SZKOŁY, ZNACZKI
I SKRZYNKI POCZTOWE

W 1830 roku w Warszawie 
otwarto specjalną szkołę pocz 
tylionów. Nauczano w niej 
dwóch przedmiotów: jazdy 
konnej i gry na trąbce.

Listy przemierzały świat, 
lecz każdą przesyłkę trzeba 
było zanosić nd pocztę. Skrzyń 
ki listowe pierwsza wprowa­
dziła Francja i to już w XVII 
wieku. Wówczas porto opłacał 
adresat. W Polsce nie kwapi© 
no się z wprowadzeniem tej 
nowości. Pierwsze skrzynki 
zjawiły się na ziemiach pol­
skich wraz z wojskami Napo- 
leona służyły wyłącznie
.poczcie polowej”.

Do powszechnego użytku
wprowadzono 
później. Nie

je pół wieku 
od pierwszej

chwili darzono
Były z desek 
1 cal, wewnątrz 

je zaufaniem, 
grubych na 

wybite bla-
chą. Pomalowane na zielono i 
ozdobione bądź symbolem po- 

trąbką, bądź rysun-czty
kiem koperty. Od 1860 r. wid 
niały też godziny wybierania 
listów. Opróżniane były 4 ra­
zy dziennie w ©.znaczonych go 
dżinach. Metalowe wprowa­
dzono 15 lat później.

Rozpowszechnienie skrzynek 
pocztowych umożliwiło wpro­
wadzenie reformy pocztowej 
przez Rowlanda Hilla 6 maja 
1840 r. w Wielkiej Brytanii, 
którą szybko przejęły inne 
państwa europejskie. Reforma 
m. in. przewidywała opłacanie 
przesyłek — znaczkiem, 
czek polski jest młodszy ( 
wie 20 lat. Wszedł do 
dzynarodowego obiegu 1 
nia 1860 roku. Obecnie 

Zna- 
o pra 
mię- 
stycz 
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państwa na świecie emitują 
znaczki. Ilu jest zbieraczy, 
tego zapewne nikt nam nie po 
wie! Tak jak nikt nie zliczy 
już ilości listów przewożonych 
w ambulansach pocztowych.

MARIA C. GUZIOŁEK
EWW3

W ogromnej większości po­
ręczenia spełniły swoją rolę. 
Notuje się minimalną liczbę 
wypadków powrotu na drogę 
przestępstwa osób, za które 
poręczył ruch młodzieżowy. Z 
dużą odpowiedzialnością pod­
szedł on do tych obowiązków. 
Właśnie organizacje młodzie­
żowe, jako jedne z niewielu, 
szczegółowo uregulowały 
sady na jakich udzielane 
poręczenia.

za- 
są

Mogą one być udzielane we
wszystkich fazach postępowa­

nia karnego. Na tej podstawie 
— w wypadku czynów o nie­
wielkiej szkodliwości społecz­
nej — prokurator może odstą­
pić od oskarżenia lub zrezyg­
nować z zastosowania aresztu 
tymczasowego. Sąd, biorąc 
pod uwagę poręczenie, może 
zawiesić wykonanie kary i po­
wierzyć organizacji młodzieżo­
wej dozór nad skazanym. 
Istnieje także możliwość po­
ręczenia za osoby przebywają­
ce już w zakładzie karnym. 
Jest ono wtedy brane pod uwa 
gę przy rozpatrywaniu wnio­
sku o przedterminowe, wa­
runkowe zwolnienie. Z tej 
ostatniej możliwości mogą ko­
rzystać tylko młodzi ludzie, 
którzy nie przekroczyli 25 ro- 

wypadkach o poręczenie ze 
strony organizacji młodzieżo­
wej mogą ubiegać się osoby do

System budownictwa 
monolitycznego

W Centralnym Ośrodku Ba- 
dawczo-Projektowym Budow­
nictwa Ogólnego zakończono 
już trwające od kilku lat pra­
ce nad kolejnym, nowym sys­
temem dla budownictwa. Sys­
tem budownictwa monolitycz­
nego SBM—75 był przygoto­
wywany z myślą o rozwiąza­
niu trudnych problemów zwią­
zanych z budową obiektów 
użyteczności publicznej, liczą­
cych więcej niż 11 kondygna­
cji, a więc hoteli, pensjonatów, 
domów akademickich, szpitali, 
szkół itp. Może być stosowa­
ny właściwie przy wszystkich 
rodzajach budownictwa ogól­
nego i to w różnych warun­
kach na terenie całego kraju.

System opiera się na mono­
litycznej konstrukcji nośnej — 
szkielecie i ścianach wykony­
wanych na placu budowy przy 
zastosowaniu zunifikowanych, 
produkowanych fabrycznie des 
kowań przestawnych. Jego 
zalety — to uniezależnienie się 
od wytwórni elementów pre­
fabrykowanych, ponieważ za­
plecze produkcyjne, na które 
składa się węzeł betoniarski, 
urządzenia do produkcji beto­
nu i deskowania, można łat­
wo przenieść w dowolne miej­
sce. Ponadto system ten daje 
pełną swobodę projektowania 
architektonicznego — jest bo­
wiem elastyczny i otwarty. 
Można więc dowolnie projek­
tować wysokość budynku, 
architekturę i funkcję.

W najbliższych miesiącach 
nowy system zostanie praktycz 
nie sprawdzony w kilku ośrod 
kach w kraju, m. in. w Gdań­
sku, Warszawie i Poznaniu, na 
około 30 obiektach, które zo­
staną zrealizowane w latach 
1976—78. Znajda się wśród nich 
także wvsokie budynki miesz­
kalne. (PAP)

Centrum onkologiczne 
powstanie w Warszawie

Wkrótce budowlani wkroczą 
na plac budowy centrum on­
kologicznego w Warszawie — 
największej inwestycji finan­
sowanej ze składek Narodowe­
go Funduszu Ochrony Zdro­
wia.

Powstanie ono na tzw. za­
chodnim Ursynowie w pobli­
żu południowego krańca tere­
nów wyścigów konnych.

Głównym obiektem cen­
trum będzie 11-kondygnacyj- 
na klinika, obok której pow­
stanie budynek terapii mega- 
voltowej i rehabilitacji. Znaj­
dą się w nim najnowsze zdo­
bycze techniki medycznej np. 
akcelerator, cyklotron, betat- 
ron, bomby kobaltowe. (PAP)

30 roku życia. Szczegółowe in­
formacje na ten temat są do­
stępne w ośrodkach społecz­
no-prawnych FSZMP.

Poręczenia udzielane są
przez organizację młodzieżową, 
ale w jej imieniu wszystkie 
obowiązki wynikające z tego 
tytułu spełnia imiennie wyty­
powany członek organizacji. 
Funkcje te powierzane są naj­
częściej młodym ludziom z 
Zespołów Młodzieżowych Kura 
torów działających przy 
ośrodkach społeczno-prawnych 
FSZMP. Tą cenną społecznie 
pracą zajmuje się obecnie oko­
ło 11 000 młodych ludzi. Są oni 
dobrze przygotowani do speł­
niania swoich obowiązków. W 
cyklu szkoleń poznają podsta­
wowe przepisy prawne, orien­
tują się w przydatnych w ich 
pracy zagadnieniach psycholo­
gii, pedagogiki, socjologii. Wie­
dzę teoretyczną uzupełniają 
wiadomości wyniesione ze spot 
kań z doświadczonymi, pracu­
jącymi już od wielu lat zawo­
dowymi kuratorami.

Młodzieżowi kuratorzy spo­
łeczni zajmują się także opie­
ką nad osobami skazanymi 
prawomocnymi wyrokami z za 
wieszeniem lub przedtermino­
we zwolnionymi z zakładów 
karnych, nad którymi dozór są 
dy powierzyły organizacjom 
młodzieżowym. Pracują rów­
nież w kuratorskich ośrodkach 
pracy z młodzieżą; wspólnie z 
wydziałami oświaty i wycho­
wania zajmują się młodzieżą 
sprawiającą szczególne trud­
ności wychowawcze. (PAP)

Pierwsze głosy 
w naszym plebiscycie

Gdyby nie ubiegłoroczny, przedświąteczny turniej piłkar­
ski w „Arenie” kibice tej dyscypliny sportu z pewnością 
bardziej naczekaliby na zimowy rozbrat z futbolem. Ocze­
kiwanie na dni, kiedy zawodnicy ponownie wyjdą na boiska, 
nieco im... skróci — mamy ladzicję — plebiscyt „Głosu”, w 
którym nasi czytelnicy wybiorą najlepszego piłkarza roku 
1975.

Ogłoszony wczoraj konkurs 
raz jeszcze unaocznił nam spo 
re zainteresowanie, jakie na­
wet zimą, towarzyszy tej dys­
cyplinie sportu. Odebraliśmy 
już pierwsze telefony w spra_ 
wie plebiscytu i wymieniliśmy 
uwagi co do kilkunastu naz­
wisk. Mówiliśmy także o pro­
blemach ogólniejszych, w tym 
zwłaszcza przyszłości wielko­
polskiego piłkarstwa.

Apetyt rośnie wraz z jedze­
niem, stąd teraz nie zadowa­
la sympatyków futbolu fakt, 
iż Poznań ma jeden zespół w

x dalekopisem
Reprezentacja RFN w piłce ręcz 

nej mężczyzn, przed wyjazdem do 
Sztokholmu na turniej o Puchar 
Bałtyku, pokonała reprezentację 
juniorów RFN 31:20.

Slalom specjalny kobiet o Wiel 
ką Nagrodę Clusaz, wygrała Frań 
cuzka Patricia Emonet — 109,25 
przed Austriaczką Reginą Ackl — 
110,29 oraz Brigitt Sirch (RFN) — 
112,78. (PAP)

Sukces
Fausto Radici

23-ielni Włoch Fausto Radici od­
niósł swe pierwsze zwycięstwo w 
Pucharze Świata 75/76 w narciar­
stwie alpejskim. Wygrał on w po­
niedziałek slalom specjalny w za- 
chodnioniemieckiej miejscowości 
Garmisch-Partenkirchen. Na oblo­
dzonej i szybkiej trasie Radici za­
imponował znakomitą postawą w’ 
pierwszym przejeżdzie i mimo 
kontrataku swego rodaka — Piero 
Grosa w drugiej próbie, utrzymał 
pierwszą pozycję. Szwed Ingemar 
Stenmark musiał zadowolić się 
trzecim miejscem za parą włoską.

W tym lodowym slalomie wielu 
faworytów miało kłopoty ze 
zmieszczeniem się w bramkach, 
przewrócił się Rolando Thceni, a 
jego znakomity brat Gustavo (czte 
rokrotny triumfator PS) „wylądo­
wał” dopiero na 18 miejscu w łącz 
nej klasyfikacji.

Dobrze pojechał Jan Bachleda, 
który wywalczył 14 miejsce współ 
nie ze Szwajcarem Ernstem Go- 
odem. Czas tej dwójki — 89,55. Za 
skoczeniem dla obserwatorów była 
jednak postawa jeszcze jednego 
naszego reprezentanta, młodziut­
kiego Krzysztofa Trześniaka. Za­
jął on 20 miejsce z łącznym cza­
sem 91.48. Czas osiemnastego na 
liście — Gustavo Thoeni — 90,12.

Hokej na trawie
Mistrzowie świata 

w finale w Madrasie
Do finału międzynarodowego 

turnieju hokeja na trawie w 
Madrasie, odbywającego się z 
udziałem niemal całej czołówki 
światowej, awans wywalczyli już 
mistrzowie świata — Hindusi. Re­
prezentacja Indii pokonała w de­
cydującym meczu Hiszpanów 2:0 
(0:0). W drugim półfinale zmierzą 
się mistrzowie olimpijscy, repre­
zentanci RFN z Belgami. (PAP)

Indywidualne MP 
w jeździe szybkiej 

na lodzie
W poniedziałek 5 bm. uczestni­

cy indywidualnych mistrzostw 
Polski w jeździe szybkiej na lo­
dzie, w dobrych nastrojach sta­
nęli na starcie kolejnych konku­
rencji. Po sobotnich i niedzielnych 
szaleństwach aury, w Zakopanem 
świeciło słońce, ustał również 
wiatr. W dobrych warunkach 
atmosferycznych rozegrano biegi 
na 1000 m kobiet i 5000 mężczyzn. 
Po dwóch porażkach znakomicie 
pobiegła Erwina Rysiówna, która 
zdecydowanie pokonała rywalki. 
W biegu mężczyzn dobrą formę 
wykazał Andrzej Zawadzki, który 
pokonał Jana Miętusa o ponad 5 

| sekund. (PAP)

I lidze i drugi — w II. Wy­
rażano życzenie, aby to były 
drużyny dobre, naprawdę 
silne, a nie tylko średnie, 
którym przyjdzie — być może 
— znowu walczyć o utrzyma, 
nie się w ligach.

Telefony z innych, wielko­
polskich miast wojewódzkich 
(Kalisz, Konin), a także z Os­
trowa, dowodzą, iż tam liczy 
się na awans Włókniarza, Za­
głębia, Stali lub Ostrovii do II 
ligi. Nie inaczej jest zapewne 
w Lesznie, pamiętającym cza­
sy, gdy Polonia grała w II li­
dze, a także i w Pile. Są to 
normalne, zdrowe ambicje i po 
zostaje nam tylko oczekiwanie 
na spełnienie owych pragnień. 
Oby nie trwało to zbyt dłu­
go!

Zwróciliśmy się do kilku o_ 
sób z prośbą o wytypowanie 
po pięciu kandydatów do gro­
na najlepszych piłkarzy Wiel­
kopolski. Niektóre z nich pro­
siły nas o przedłużenie im ter 
minu odpowiedzi o dzień. Chcą 
po prostu dobrze przemyśleć 
kolejność kandydatur, które 
zamierzają zgłosić.

A oto pierwsze propozycjo:
© przewodniczący Sekcji 

Piłki Nożnej WFS w Pozna­
niu — Bogdan Zeidler

1. Karwecki
2. Jakóbczak
3. Stępczak
4. Napierała
5. Wojciechowski i Grześkowiak 

(wspólnie)
B. Zeidler brał przy typo­

waniu różne czynniki: repre­
zentowanie barw narodowych, 
grę w zespole, zachowanie po­
za boiskiem, wiek. Jest zda­
nia, że Grześkowiak poczynił 
z młodych piłkarzy największe 
postępy.

© jedyna kobieta wśród 
dziennikarzy sportowych Wiel 
kopolski — Mariola Każmier- 
czak z Polskiej Agencji Pra­
sowej przedstawiła swoją piąt 
kę w kolejności alfabetycznej: 
Jakóbczak, Kahie, Karwecki, 
Napierała i Wojciechowski.

© współpracujący z Działem 
Sportowym, autor rubryki „Sło 
wo na sportowo”, która już 
od dawna nie pokazała się na 
naszych łamach (przyrzekł po 
prawę), kierownik Działu Spo 
łeczno-Kulturalnego — Zbig­
niew Kościelak

1. Karwecki
2. Jakóbczak
3. Napierała
4. Wojciechowski
5. Józef Kalczyński
Wszystkie wymienione naz­

wiska to piłkarze Lecha oprócz 
Kahlego z Olimpii i Walczyń­
skiego z Włókniarza Kalisz.

Zachęcamy do udziału w na­
szym plebiscycie przypominając w 
skrócie, że podstawą głosowania 
będą wypełnione kupony plebiscy 
towe (taki kupon zamieszczamy po 
niżej), naklejone na kartkach pocz 
towych i nadesłane do Działu Spor

60-959 POZNAŃ 
„GŁOS WIELKOPOLSKI” 

ui. Grunwaldzka 19 
KUPON PLEBISCYTOM 
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
WIELKOPOLSKI 1975”

1   .
2 . 
3..........................................

4......................................
5..........................................

Imię i nazwisko głosujące­
go oraz doktodny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

J
towego „Głosu” do soboty, 10 bm. 
Należy podać przynajmniej naz­
wisko jednego piłkarza, ale 
nie więcej niż pięciu. Punktować 
będziemy wg zasady: za I miej­
sce — 5 pkt., za II — 4, za III — 3. 
Między uczestników plebiscytu roz 
losujemy nagrody — 15 kart wol­
nego wstępu na imprezy sportowe 
organizowane przez Lecha, Wartę 
i Olimpię.



i Zbytu

ZAWIADAMIA, że

Samopomoc Chłopska
w Poznaniu, ul. Głogowska 25

Rejonowa Spółdzielnia Zaopatrzenia

PUNKT SKUPU WEŁNY I SKÓR
W POZNANIU PRZY UL. KANAŁOWEJ 3

wełny owczej, angory i włosia oraz skór nutrii, lisów 
rudych, piżmaków i tchórzofretek.

6587-K1

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy Wojewodzie 
Poznańskim — na rozprawie w dniu 12 listopa­
da 1975 r. — ukarało Jana Jeżewskiego, ur. 
18. VI. 1947 r., zam. w Poznaniu, ul. Gospodar­
ska 18 — karą grzywny w wysokości 4.950 zł 
za to, że w dniu 24. VI. 1975 r. przed południem 
wspólnie z Kazimierzem Walkowiakiem, za­
bili psa rasy jamnik uwiązanego przy budzie, 
na terenie posesji przy ul. Gospodarskiej 18, 
pod nieobecność właściciela Czesława Gorze- 
jewskiego. Ob. Jeżewski zabił psa w sadystycz-
ny sposób. 6583-K1

Kolegium d/s Wykroczeń przy Prezydencie 
m. Poznania — ukarało ostatnio :

ob. Lecha Pacholaka, zam. w Poznaniu przy 
ul. Strzeleckiej 14 m. 2 — karą aresztu zasad­
niczego za to, że w dniu 9. IX. 1975 r. będąc 
w stanie nietrzeźwym wywołał awanturę w 
czasie której używał wyrażeń wulgarnych, 
a także wprowadził w błąd organ MO, co do 
tożsamości swojej osoby;

ob. Henryk Janas, zam. w Grójcu, w dniu 
10. IX. 1975 r. w Poznaniu w posesji nr 66 
przy ul. Przemysłowej wywołał zgorszenie 
mieszkańców przez to, że w stanie silnego upo­
jenia alkoholowego obnażony leżał pod drzwia­
mi mieszkania nr 2;

ob. Kazimierz Kaczmarek, zam. przy ul. Ja­
błonkowskiej 14 m. 1, w dniu 7. XI. 1975 r. po 
zakupie artykułów spożywczych w sklepie 
WPHS nr 145 przy ul. Traugutta 15 odmówił 
ich zapłaty a następnie do sprzedawcy sklepu 
użył słów wulgarnych.

Wszyscy trzej obwinieni odpowiadali z art. 51 
§ 2 Kodeksu Wykroczeń i na podstawie tego 
przepisu ukarani zostali zasadniczą karą aresztu
w wys. trzech miesięcy. 6512-K1

Dnia 2 stycznia 1976 roku zasnęła w Bogu, po 
ciężkich cierpieniach, w 78 roku życia, moja 
kochana siostra, śp.

JADWIGA BOCHYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 7 stycznia 

1976 r. o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Pogrążona w smutku

34848g
sessiss

Dnia 1 stycznia 1976 r. zmarła

LEOKADIA SCHULZ
nasz długoletni, ofiarny pracownik, serdeczna 
koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego 
czucia składają

współ-

Praca & Nauka
Opiekunka do dziecka 1,5- 
rccznego na 3—4 godziny 
dziennie potrzebna, Poz­
nań, ul. Rolna 15 m. 8, tel.
33-07-77. 33435g
Zatrudnię stolarza ze zna 
jomością stolarstwa ogól­
nego, może być z zakwa­
terowaniem. Błachut — 
Wrocław, ul. Trzebnicka 
38 m. 7. tel. 22-16-96.

2820-K2
Przyjmę dozorcostwo, wa 
runek mieszkanie, może 
być stare budownictwo. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32996g.
Przyjmę do szycia koszul 
ki niemowlęce Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 33013g.
Przyjmę pracę chałupni­
cza. Oferty ..Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 33088g.
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2 a. parter.

342290

Kupno © Sprzedaż
Kupię stare monety, ku­
fel do piwa, szablę, szty­
let, broń. Umińskiego 7.a 
m. 30, Wilda (od 15).

33129g
Kupię maszynę kuśnier­
ską oraz krawiecką, cięż­
ką „Singer” — rotacyjną. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33918g.
Kupię nowy ciągnik C330, 
rozrzutnik jednoosiowy i 
„Warmianke” do remon­
tu. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33012g.

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
Zespołu Opieki Zdrowotnej Poznań - Wilda

2-K3
—MBhM OTTO

W dniu 2 stycznia 1976 r. odeszła od nas, na­
maszczona Olejami św., przeżywszy lat 81, 
nasza najdroższa mamusia, babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

ANTONINA OLEJNICZAK
z domu Olejnik 

była więźniarka obozu koncentracyjnego 
Groos-Rosen i Ravensbrueck.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia 1976 r.
o godz. 13.05 na cmentarzu 
znaniu.

junikowskim w Po­

W głębokim
córki

smutku pogrążone
z rodzinami

Poznań, ul. Szyszkowskiego 5 m. 1, 
dawniej Oborniki Wielkopolskie. 34786g

Dnia 2 stycznia 1976 r. zmarła

IRENA KUKUŁKA
b. pracownik Wydziału Inwestycji i Remontów 

Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych 
w Poznaniu.

Cześć Jej pamięci!
Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają
Dyrekcja. Rada Zakładowa Przedsiębiorstwa 
POP, Koło Emerytów, koleżanki i koledzy 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 
o godz 14.15 na cmentarzu junikowskim.

15-K3

4. W dniu 4 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
T no długich i ciężkich cierpieniach, ukochana 
żona, córka, siostra, szwagierka i ciocia, prze­
żywszy lat 24. śp.

WANDA DĄBROWSKA
z d. Hoehne

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu jurnikov7skim.

W smutku pogrążona
rodzina

34789g

Przedsiębiorstwo
Przerobu Złomu Metali w Poznaniu

zawiadamia, że
ODDZIAŁ PRZEROBU ZŁOMU 

w Swarzędzu

PRZYJMUJE ZŁOM
przez wszystkie dni tygodnia, od 
godz. 6 do godz. 20 oraz w dni wolne 

od pracy i święta od godz. 6 
do godz. 13.

2810-K2

PP POLMOZBYT - Poznań, al Goryslawa 9
uprzejmie informuje, że z dniem 1 stycznia 1976 r. 
zostały zmienione numery konta bankowego 
w NBP IV O/M Poznań naszego przedsiębiorstwa, 
a mianowicie:

dotychczasowy numer 1221-6-4094

na nowy numer 63047-1078
(konto rozliczeniowe);

Kupię motor M-72 z przy 
czepą, 20 m2 desek podło 
gowych, 4 kręgi studzien­
ne i wannę kąpielową. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 33030g.

Sprzedam Syrenę 103, ce­
na do uzgodnienia. Alfred 
Pachę. Babkowice 5a, 
63-830 Pępowo. 32961g

Sprzedam pudelka czarne 
go, 1-rocznego. Poznań, 
Szamarzewskiego 36 m. 13. 

31830g

Okazyjnie sprzedam stół 
okrągły dębowy. 6 krze­
seł i zegar stojący. Tele­
fon 33-05-63, godz. 18—20. 

347'O.ż

Sprzedam segmenty Ko­
walskich, głębokie i płyt-
kie idealnym stanie.
Marchlewskiego 46 m. 7, 
oglądać od godz. 16.

3451<lg

Sprzedam nowe buty nar 
ciarskie „Alpina” 42, lu­
stro, stary kryształ 180—70 
cm. stół dębowy rozsuwa 
ny, fotelik do samochodu, 
stoliczek, reprodukcje. 
Teł. 67-95-41. 344560

Sprzedam dwa tunele pod 
folię o wym. 7X17 i 7X40 
m. Stanisław Bołkowski, 
Kuślin koło Opalenicy 
(Ośrodek Zdrowia). 32386g

Sprzedam tanio bufet, wi 
trynę, stół, 6 krzeseł, sza­
fę, akordeon 80-bas. Pa­
łucka 15 (Sołacz), po 
godz. 16. 32985g

Sprzedam pierścionek z 
brylancikiem i oczkiem. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 32938g.

Sprzedam szafę 2-drzwio- 
wą ciemną (ncliester) 
Osiedle Oświecenia 56 m.
26 po 16.00. 33034g

© Samochody
Sprzedam Moskwicza 412 
w bardzo dobrym stanie. 
Tel. 553-31 lub oferty — 
,.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34675g.

Dnia 5 grudnia 1976 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

JULIANNA KRYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 9.Ł0 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

348660

tDnia 3 stycznia 1976 r. zmarła w wieku 89 lat 
moja droga żona, nasza najlepsza matka, 
babcia i prababcia, śp.

MARIA RZEPA
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 stycznia 1976 r. 

o godz. 13.30 na cmentarzu winiarskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Obornicka 168. 34776g

+ Dnia 4 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA LESNICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 

na cmentarzu w Czempiniu.
W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Różana 14 m. 1.

12

34826g

+ Dnia 2 stycznia 1976 r. zmarł w wieku 30 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­

szy, jedyny i nigdy niezapomniany syn

WALDEMAR TALARCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 
matka z rodziną

Ul. Strzelecka 28 m. 12 a. 34785g

tDnia 3 stycznia 1976 roku zmarł po długiej
i ciężkiej chorobie, w wieku 66 lat, nasz 

najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

CZESŁAW KRZEMIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się z domu żatoby w Buku, 

dnia 6 stycznia br. o godz. 14.
W głębokim smutku pogrążona

Buk, Grodziska 35. 34742g
►ssaw*;

tW dniu 3 stycznia 1976 r. zasnęła w Bogu 
nasza najukochańsza i troskliwa matka, teś­
ciowa, babcia i prababcia, przeżywszy 86 lat

MARCJANNA KOZIEŁ
z domu Wizor

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Małeckiego 13.

Sprzedam za bony nowe­
go Fiata 126p. Poznań, Ma 
tejki 46 m 2 po godz. 19, 
lub telefonicznie. Piła 
34-46 po godz. 20. 32986g

Sprzedam Moskwicza 412. 
Suchy Las, ul. Powstań­
ców Wlkp. 11 po godz. 
15.00. 33046g

Sprzedam Warszawę. Bu­
dzyń, ul. Rogozińska 6 

33084g

® Lokale
Przyjmę 3—4 panów na 
umeblowany pokój. Ko­
munikacja miejska. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34829g.

Zamienię mieszkanie M-4. 
Trasa Łazienkowska, War 
szawa, komfort, na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 34828.?,.
Małżeństwo (członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej) poszukuje mieszka­
nia lub pokoju na jeden 
rok. Tel. 426-82, do godz. 
15. względnie oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34579g.
Lekarz wynajmie kawa­
lerkę na pół roku. Warun 
ki do omówienia. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34455g.
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje pokoju, 
dzielnica Winogrady — 
Osiedle Warszawskie. O-
ferty
waldzka 19 dla 28l31g.

Grun­

Zamienię 2 mieszkania 
spółdzielcze tyo M-3 na 
Ratajach, na M-6 w no­
wym budownictwie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 32937g.

dotychczasowy numer 1221-8-17-4094 —

na nowy numer 63047-1078-139-21
(konto przedpłat na zakup samochodów).

6G43-K1

Dwie studentki poszukują 
pokoju lub mieszkalnego 
strychu, sutereny. Ofe.rty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33315g.
Mieszkanie kwaterunko-
we półtora pokoju z
przynależnościami, żarnie 
nię na mieszkanie w Gdy 
ni lub Katowicach. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 33004g.

Zamienię pokój z kuch­
nią Jeżyce I ptr. samo­
dzielne, stare budownic­
two, na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 33003g.
Małżeństwo wynajmie po 
kój z kuchnią w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33000g.

Małżeństwo z 3-letnim 
dzieckiem członkowie SM, 
poszukuje niekrępujące- 
go pokoju Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33009g.

Zamienię dwa mieszkania 
kwaterunkowe, po dwa po 
koję i kuchnię, łazienka, 
piece, Wilda Dębiec — na 
jedno 2-pokojowe. c.o., z 
przynależnościami. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 33014g.

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3, stare lub no­
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33023g.
Kupię pokój z kuchnią 
wyłączone w starym bu­
downictwie Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
33037g.

Dnia 3 stycznia 1976 r. zmarł nagle kochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 89 Łat

IGNACY KAŁUŻNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­

dzinie 10.2>5 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Wrzosowa 10 m. 5. 347060

tW dniu 3 stycznia 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich, lecz ciężkich cierpie-

niach moja ukochana żona i mamusia, śp.

MARIA
lekarz

STERNAL
medycyny

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

mąż z synem i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 3 mag

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 stycznia 1976 r. zmarł nagle w Warszawie, 

przeżywszy 67 lat, mój najdroższy rnąż, nasz 
ukochany brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

BOLESŁAW MULLER
długoletni dyrygent 

dawnego chóru „Dzwon” w Gnieźnie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 
na cmentarzu św. Piotra w Gnieźnie.

ty smutku pogrążona

żona z rodziną

Warszawa, ul. Górezewska 15. 34833g

+ Dnia 4 stycznia 1976 r. zakończyła swój pra­
cowity żywot, w wieku 88 lat, opatrzona Sa­

kramentami św„ nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA PALUSZKIEWICZ
z domu Białas

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Warszawskie, ui. Witkowska 18, 
dawniej Niedziałkowskiego 25.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 348®lg

tW dniu 3 stycznia 1876 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., nasza kochana mama, teściowa, 
siostra, bratowa, szwagierka 1 ciocia, przeżyw­
szy 78 lat, śp.

ROZALIA MAŁECKA
z domu Białek

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Os. Plewiska, ul. Laskowa 31 a. 347410

Kupię mieszkanie własnoś 
ciowe M-3 Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33039g.

Bezpyłowe cyklinowanie, 
układanie wykładzin po­
dłogowych. Nowakowski,
tel. 739-58. 343580
Odwołuję obelgę rzuconąStudent poszukuje pilnie .

niekrępującego pokoju. ; w dniu 30 sierpnia 1975 r. 
Oferty „Prasa”. Grun- o godz. 15 00_ w Gurtato- 
waldzka 19, dla 33063g. |
Pracujący, studiujący po 
szukuje pokoju zaraz. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 33049g.
Wolsztyn! Zamienię M-3 
I ptr., na podobne lub 
większe w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19. dla 33093g.

@ Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 2 
ha, dom (3 pokoje z kuch 
nią) w dobrym stanie, ce 
na 150 tys zł. Oferty Lub 
sko, ul. PZPR 6, Wojciech
Konefał. 33031g

Kanię dom w surowym 
stanie parterowy, pod­
piwniczony w okolicy Poz 
nania, Przeźmierowa. Po 
dolan. Plewisk. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
33085g.

Zguby O Różne
Zgubiono zegarek damski 
„Pallas” w dniu 24. XII. 
1875 r. Znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, tel. 61i3-8O. 

345860

Dnia 30. 12. 75 r. godz. 17 
zostawiono w taksówce 
marki „Dacia” — koloru 
wiśniowego teczkę z od­
biornikiem Jola II MKR 
1231, numer fabryczny 
111094, zasilacz, mikrofon i 
4 taśmy. Proszę o zwrot 
za dobrym wynagrodze­
niem. Henryk Pawłowski. 
61-021 Poznań, Wrzesińska
18 m. 36. 346OOg
Zgubiono prawo jazdy 
kat. II, wydane przez Wv 
dział Komunikacji Nowy 
Tomyśl, dowód rejestra­
cyjny Syreny 104. 63-12 
PF. motor WSK 59-77 PF 
oraz rejestrację ciągnika 
C 355 — 4738 PF, przycze­
py PX 07-14 na nazwisko 
Marian Mizgajski. Wymy- 
ślanka 4, 64-310 Lwówek. 

1636o
Znaleziono czapkę, śród­
mieście, 31 grudnia. Tel. 
73-08-89, godz. 8—14, Gum-
ny. 34^960

wie, gmina Swarzędz, na 
drodze publicznej koło 
uspołecznionego sklepu 
spożywczego w obecności 
wielu ludzi stojących . 
przed sklepem na ob. Ja­
na Michalskiego, zam. w 
Gurtatowie gmina Swa­
rzędz. Odwołuje Bolesław 
Gwóźdź,, zam w Gurta- 
towie, gm. Swarzędz.

33016g

^9 Matrymonialne
Przystojny, wykształcony, 
sytuowany pozna w celu 
matrymonialnym ładną, 
pogodną i zgrabną panią 
do lat 29, która pragnie 
ofiarować swe serce, przy 
jaźń i szczęśliwe życie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 32930g.
Panna, technik 31-letnia 
szatynka z mieszkaniem, 
wkrótce samochód, pozna
przystojnego 
wykształcenie

kawalera, 
średnie,

chętnie wyższe. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla 
32946g.
Panna lat 32, pragnie 
poznać kulturalnego pa-

Cel
Oferty

matrymonialny.
„Prasa”, Grun-

waldzka 19, dla 32369g.
Panna lat 42, pragnie 
poznać kulturalnego pa-
na. Cel
Oferty

m atr y monialny. 
„Prasa”. Grun-

Wyżeł niemiecki szorstko 
włosy zaginął dnia 2. I. 
76 okoli ca Mosiny. Wiado­
mość: Jasiński, Krosinko 
1.32, poczta Mosina, tele-
fen 543. 3?673g
Orwochrom — barwne 
przeźrocza wywołuje w 
terminie 5 dni. Jan Kolec 
ki, Zakład Fotograficzny, 
Ratajczaka 36 (narożnik 
Czerwonej Armii). 333Mg
Układanie, bezpyłowe cy­
klinowanie parkietów, ma 
lowanych podłóg — lakie 
rowanie. poleca Zak’ad

siurewicz
Wielisłnw Mi- 
- tel. 67-46-28.

347642
Uwaga zakłady 
ne! Wykonuję 
sy wod.-kan.. 
Adres wskaże 
Grunwaldzka 
33089g.

instalacyj 
kosztory-

„Prasa”,
19, dla

Z powodu wyjazdu cdstą 
pię czynny warsztat samo 
chodowy w Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 33002g.

waldzka 19. dla 32970g.
Kawaler 26-letni. wykształ 
eony, przystojny, pozna 
ładną pannę do lat 28 z 
mieszkaniem w Poznaniu 
(minimum średnie wy­
kształcenie). Cel matry­
monialny. Wyczerpujące 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 33C96g.
Wdowa lat 46, bez nało­
gów, pozna uczciwego pa 
na lat 46 — 60. Cel ma­
trymonialny Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Poznań, Grun 
waldzka 19, dla 2761-K2.
Rozwiedziona lat 27, dziec 
ko 6 lat. wykształcenie 
wyższe (nauczycielka), z 
mieszkaniem, pozna od po 
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
32973g.
Koleżankę, która wśród 
wad i zalet, posiada 176 
wzrostu, 30 lat, poznam 
w ce^u matrymonialnym 
z odpowiednim panem. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 32995g.
Panna lat 23. wykształce­
nie półwyższe, pozna pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
32001g.
Rozwiedziona lat 29, (po­
siadająca dziecko), wy­
kształcenie średnie, z 
mieszkaniem, pozna pana 
do lat ^O. o v. zroście po­
wyżej 175 cm, przede wszy 
stkim kulturalnego i ucz­
ciwego. Cel matrymonial 
ny. Tylko poważne ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 33C05g.
Kulturalnego pana bez na 
logów, poślubi pracująca 
wdowa 53-letnia. oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 33087g.

tDnia 3 stycznia 1975 r. zmarł nasz 
mąż, ojciec, teść, brat, szwagier 

przeżywszy lat 64

WIKTOR DOLNY
magister praw

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o 
na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Lodowa 26 m. 2.
OSO?®®

ukochany 
i dziadek,

godz. 10.50

W smutku pogrążona

34787g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 stycznia 1976 r. odszedł od nas na zawsze, 
w 69 roku życia, mój najdroższy mąż, ukochany 

tatuś, brat, teść, szwagier, dziadziuś 1 wujek, śp.

JÓZEF MALESZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 stycznia br. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Ul. Promienista 13. 347780



STYCZEŃ Kacpra 
Melchiora

6 Baltazara

Morek , Słońce: 7.50—15.42

t teatr* , J
OPERA — g. 17 „Dziadek do 

®rzechów”.
MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 

velli” (przedst. zamkn.),
FOLSisU — g. 19 '„Małe morder- 

StW
NOWY — g. 19 „Oni”.

iT «■** 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Ko­

mandosi” (wł. 15 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Samotny detektyw McQ’» (USA 
15 1.), 20 DKF „Kamera’’ (s. 
zamkn.).

DKF PAŁACOWE — g. 19.30 
DKF.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Nie ujdzie ci to płazem’’ (fr.- 
wł. 15 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Syn” (fr.-wł. 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Szpital” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30
„Gangsterski walc” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16. 18 
„Dziewczyna inna niż wszystkie” 
(fr. 18 L), g. 20 „Tristana” (wł. 
18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Nie ma 
mocnych” (poi. b.o.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Miłość 
rozkwita w piątek” (rum. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Czyste ręce” (rum. 15 1).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 20 „Po­
jedynek na szosie” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Dziewczy­
na i auto” (węg. 15 1.).

PANCIRNIAK — g. 17, 19.30 „Nie 
zwykłe przygody Włochów w Ro­
sji”.

RIALTO — g. 10, 12. 14, 16, 18, 20 
„Syndykat ^zbrodni” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Taka była 
Oklahoma” (USA 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Gappa” 
(jap. bo..), g. 12, 14, 18. 20 „Jak 
zdobyć prawo jazdy’’ (fr. 15 1.).

WILDA _ g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Przyjaciele Ediego” (USA 15 
1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Zaklę­
te rewiry” (poi.-czech. 15 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Uroki Capri”.

ZOO ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—16,

SZPITALE’: interna, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; chirurgia, 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18; chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie — tel. 63-735; wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacja położn.-ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41, tel. 419-268; ul. 
Kościuszki 103, tel. 544-44; Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22, tel. 989 i 
549-93.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, 21. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/109. Główna 53, 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołęc 
ka 18, al. Marcinkowskiego 11 
(całą dobę).

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński koncert 
rozrywk.; 9.05 Konc. na instrum.; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Soliści i kapele ludowe z różnych 
regionów Polski; 10.08 Tańce kom 
pozytorów polskich; 19.30 „Wpisa­
ni w Giewont” — fragm. książki; 
10.49 Jazz tradycyjny w Europie; 
l1.05 Nie tylko dla kierowców; 
11.12 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszowskie prepozycie mut- 
zyc-ne; 12.30 Transm. z Konkur­
su Czterech Skoczni w Birchefs- 
hofen; 13 Transm. z Konkursu 
Czterech Skoczni w Bischofsho- 
fen; 13.15 Klient nasz partper; 
13.30 Katalog wydawniczy: 13.35 
Muzyka lud. Hiszpanii; 14 Konc. 
nie tylko dla myśliwych; 14.20 
Transm. z Konkursu Czterech 
Skoczni w Bischofshofen; 15.19 z 
polskiej fonoteki; 16.96 U przyja­
ciół; 16.11 „Novi Singers”; 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Inter 
serwis; 17 Radiokurier; 17.23 Pro­
blemy kultury fizycznej: 17.30 Pa 
rada polskiej piosenki- 18 Muzyka 
i Aktualności; 18.30 Przeboje 
sprzed lat; 19.15 Ork. PR w Ło­
dzi pod dyr. H. Debicha; 20.05 
„Główne fazy rozwoju umysłowe­
go”; 20.25 Koncert życzeń miłośni 
ków muz. poważnej; 21.18 Gwiaz­
dy światowych estrad; 22.20 Gra 
Zespół A. Maliszewskiego; 22.39 
Biuro listów odpowiada: 22.45 Mi 
ni recital — Ireny Wcźrraekiej; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jam sesc?on.

WIADOMOŚCI; n.01. 1. 2. 3, 4, 
5. 8. 9, 10, 12.05, 15, IG, 19, 29, 21, 
22. 23.

PROGRAM II: 8.35 Mój dom, 
moje osiedle: 9 Dla kl. V (histo­
ria): „Pod Godynią” — słuch.; 
9.30 Sonata triów a h-moll op. 3: 
9.40 Dla przedszkoli: „Szczodraki” 
— słuch.; 10 Kto się z czego śmie 
je?; 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
PR i TV w Krakowie; 11 Dła kl. 
VIII (geografia); „Tam gdzie za

Centralne warsztaty

Dla potrzeb MPK
W Poznańskim Biurze Projektów Budownictwa Przemy­

słowego zakończono ostatnio opracowywanie założeń tech­
niczno-ekonomicznych centralnych warsztatów Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego. Na ich budowę przezna- 
oeono tereny przy ul. Pustej, w pobliżu znajdującej się tam 
zajezdni autobusowej.

Obecnie centralne warszta­
ty MPK mieszczą się przy ul. 
Gajowej. Wybudowano je 95 
lai temu dla potrzeb tramwa­
jów konnych. W ciągu lat owe 
pomieszczenia ulegały prze­
obrażeniom, przede wszystkim 
dostosowywano je do potrzeb 
MPK. A że z każdym rokiem 
są one większe, w warsztatach 
przy ul. Gajowej jest coraz 
ciaśniej. Stąd też powstała 
koncepcja budowy nowych, w 
innym miejscu Poznania.

Z założeń techniczno-ekono­
micznych wynika, że central­
ne warsztaty w pełni zaspoko­
ją przyszłościowe zadania z te­
go zakresu. Oprócz podstawo­
wej hali przeznaczonej do 
przeprowadzania kapitalnych i 
średnich remontów wozów 
tramwajowych, stanie także 
centralny magazyn i warszta­
ty głównego mechanika. Przy 
ul Pustej zaprojektowano też 
biurowiec i stołówkę dla po­
trzeb pracowników nowej ba-

Po wczorajszej śnieżycy

Kary dla niedbałych 
dozorców i instytucji
Nie słabnie w Poznaniu, po 

dobnie zresztą jak w całym 
kraju, napór zimy. Wczorajsze 
obfite opady śniegu spowodo 
wały w mieście przeróżne per 
turbacje. Niestety, najczęściej 
były one skutkiem karygodne 
go niedbalstwa.

O ile miejskie służby oczy- 
czania i drogowe w miarę 
sprawnie przeciwdziałały skut 
kom śnieżycy, o tyle niektórzy 
dozorcy i pracownicy wielu za 
kładów pracy i przedsiębiorstw, 
a także kierownicy placówek 
handlowych nie dopełnili 
swych podstawowych w tym 
względzie obowiązków. Zda­
rzyło się bowiem nie po raz 
pierwszy tej zimy, że chodni­
ki i jezdnie przed poszczegól­
nymi posesjami, nad którymi 
sprawują oni pieczę, były 
nieuprzątnięte. W sytuacji tej 
zalegający na nich śnieg szyb 
ko topił się, a później przemie 
niał w lodową taflę. Stworzy­
ło to oczywiście duże niebez­
pieczeństwo dla przechodniów; 
wielu spośród nich upadło.

Nie przypominamy szczegó­
łowo o obowiązkach dozor­
ców, kierowników sklepów i 
pracowników przedsiębiorstw 
odpowiedzialnych za utrzyma 
nie porządku (pisaliśmy o tym 
w poniedziałkowym wydaniu 
„Głosu”). Pora wszakże, by 
obowiązki te były sumiennie 
i solidnie wypełniane.

Tymczasem kompetentne in 
stytucje i Milicja Obywatel­
ska podięły wczoraj zdecydo­
waną akcję kontrolną, skut­
kiem której wiele osób obo­
wiązanych uprzątnąć śnieg 
ukaranych zostało mandata­
mi. (pik)

sucho i za mokro”; 11.25 Muzyka; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.25 „Góra w dół” — pow.; 
12.45 „Hamlet” — poemat symf.; 
13 Dla kl. III i IV (wych muz.): 
„Pościg za harmonijką”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Przeboje Pragi 
i Budapesztu; 14.10 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.25 Tu Radio Moskwa; 
14.45 Muzyka; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców'; 15.49 Studio 
Słonecznik; 16 Sonata A-dur op. 
1; 16.10 Ze stołecznej estrady;
16.25 Piosenki z musicalu „Funny 
Girl”; 16.40 Na Warszawskiej Fa­
li; 17 Pieśni Stanisława Moniusz­
ki; 17.20 „Po raz pierwszy ujaw­
nione”; 17.40 Z mikrofonem przez 
trzy zmiany; 17.55 Estrada mło­
dych muzyków; 18.30 Echa dnia; 
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów; 19 Podróże muzyczne po 
kraju; 19.30 „Medaliony — czyli 
miłość pani Niny” — magazyn; 
20.30 Nowości styczniowe Teatru 
PR; 21 Muz. chóralna XX wieku: 
21.50 „Cq piszą o muzyce”; 22.10 
Radiowy tygodnik kulturalny; 
22.50 II balio dolle ingrato — opera; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Ronda koncertowe Mozarta gra 
pianistka Annie Fischer.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.05 Muzyczna 
zegarynka; 14 Suity na wioloncze­
lę; 14.25 Soul w stylu funky; 15.10 
Dwa razy trzy; 15.30 Malarz znad 
Warty; 15.45 „Serce” i inne nagra 
nia zespołu Chałturnik; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki 16.20 Mu- 
zyka na smyczki i saksofon; 16.45 
Nasz rok 76; 17.05 Muz. poczta 

zy i istniejącej zajezdni auto­
busowej. Również szkoła za­
wodowa i warsztaty szkolne 
MPK przeniesione zostaną z 
ul. Gajowej do projektowa­
nych obiektów przy ul. Pu­
stej.

Budowa centralnej bazy 
warsztatowo - transportowej, 
której głównym projektantem 
jest mgr inż. Eugeniusz Ka­
bat z PBPBP, umożliwi w 
przyszłości zlikwidowanie sta­
rej, zajmującej obecnie teren w 
centrum miasta, (a)

Od 12 bm do 28 lutego
„Alfa“

w Hali MTP nr 22
Do 28 lutego bm. potrwa re­

mont Spółdzielczego Domu 
Handlowego „Alfa” w Pozna­
niu. W jego ramach przepro­
wadzone będą również różno­
rodne prace adaptacyjne i mo­
dernizacyjne dla zwiększenia 
funkcjonalności tej placówki 
(nowy układ poszczególnych 
stoisk i poszerzenie przejść po 
między nimi).

Przewiduje się otwarcie 
nowego stoiska z tkaninami 
wełnianymi i jedwabnymi; do­
tychczasowe nie ulegną zmia­
nie.

Na czas remontu „Alfa” 
przenosi się do hali targowej 
nr 22 przy ul. Świerczewskie­
go. Obecnie trwają tam prace 
malarskie i porządkowe, po za 
kończeniu których nastąpi 
montaż stoisk. Sprzedaż w 
nich obejmie wyroby wszyst­
kich grup towarowych, ofero­
wanych dotychczas przez „Al­
fę”.

Tymczasowo urządzony w 
bali targowej dom handlowy 
czynny będzie w godzinach 
11—19. (pik)

POZNAŃSKI

Piękny jubileusz pracy zawo­
dowej obchodził Feliks 

Chojnacki z III Oddziału PKS w 
Poznaniu, który nieprzerwanie od 
25 lat pełni funkcję przewodni­
czącego Rady Zakładowej. Z tej 
okazji, podczas spotkania z ju­
bilatem, wręczono mu nagrody i 
dyplomy od dyrekcji Oddziału 
oraz Zarządu Głównego Związ­
ku Zawodowego Transportu i 
Drogowców, (bop)

Pensjonariuszki poznańskiego
Domu Weterana już od dłuż 

szego czasu wykonują dla Do­
mów Dziecka przeróżne upomin 
ki i zabawki. Z resztek materia­
łów otrzymanych z „Modeny”, 
wytwarzają one czapeczki, bere­
ty, spódniczki, rękawiczki, a tak 
żc pieski, kotki, koszyczki itp. 
Ostatnio w świetlicy Domu We­
terana odbyła się wystawa tych 
prac, a najlepsze nagrodzone 
zostały specjalnymi upominka­
mi. (wj)

UKF; 17.40 Czas zadumy — rep.; 
18 Muzykobranie; 18.30 Polityka 
(Ha wszystkich; 18.45 Blues wczo­
raj i dziś; 19.15 Książka tygodnia; 
19.35 „Elżbieta królowa Anglii”; 
19.50 „Właściwy moment” — pow.; 
20 Konsonanse i dysonanse; 20.40 
„Księga dżungli” zespołu Weather 
Report; 20.50 Literatura śpiewana; 
21.15 Wielki pianista Władimir Ho 
rowitz; 22.08 Śpiewa Oscar Peter- 
son; 22.15 „Wielkie wygrane” — po 
wieść; 22.45 Swing na ork.; 23 
Wiersze poetów NRD; 23.05 Czas 
relaksu; 23.50 Śpiewa Ewa Bem.

WIADOMOŚCI: 5, 7, 8, 15, 17, 
19.30.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
14.23 Teatr Polskiego Radia — Wy 
bieramy Premierę Roku 1975; 16 
Wiadomości; 16.05 Polscy instru­
mentaliści ludowi; 16.20 Wszech­
nica Rodzinna; 16.40 Z cyklu: Po 
stawy i działanie — komentarz 
K. Kolanowskiego; 16.50 Radio- 
express; 17 Mały recital; 17.15 Aud. 
społ. W. Goszczyńskiego; 17.25 Pro 
gram stereof. — Muzyka popular­
na; 17.45 Przechadzki po Pozna­
niu; 18.10 Śpiewa Pozn. Chór Chło 
pięcy p/d J. Kurczewskiego; 18.25 
„Naukowcy — rolnikom; 18.40 „W 
trosce o słowo i treść”; 19 „Kuli­
sy historii” — Janosik — hetman 
zbójnicki; 19.15 Język angielski; 
19.3u Studio Stereo zaprasza; 22.15 
„Rozmowy o książkach”; 22.*5 Im 
presje jazzowe.

TELEWIZJA J
PROGRAM I: 6 — TTR — Język 

polski — LU — Reprezentanci

Dla uczniów województwa poznańskiego

Turystyczne i poznawcze walory
zimowych wakacji

W najbliższym czasie w szkołach, w osiedlach mieszkanio­
wych i w zakładach pracy pojawią się afisze informujące 
o możliwościach spędzenia zimowego wypoczynku przez 
dzieci i młodzież w miejscach zamieszkania. Nie wszystkie 
bowiem dzieci wyjadą na zimowiska. Niemniej z atrakcyj­
nym spędzeniem czasu ferii zimowych nie powinno być kło­
potu.

Zróżnicowane terminy i wy 
dłużony okres przerwy waka­
cyjnej — dla uczniów szkół 
podstawowych od 19 do 31 
stycznia, a dla uczniów szkół 
ponadpodstawowych od 2 do 
14 lutego 1976 r. — pozwala 
na opracowanie odrębnych 
programów dostosowanych do 
zainteresowań młodszej i star 
szej młodzieży. W Poznaniu 
powołano sztab „Akcji Zima”. 
W jego skład weszli m. in. 
przedstawiciele Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, które 
jest zarazem głównym koor­
dynatorem akcji, przedstawi­
ciele ZHP, TPD, WRZZ, Pa­
łacu Kultury, TKKF, Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
czości Mieszkaniowej.

Każdy z programów zimo­
wego wypoczynku ma dwa wa 
rianty — na piękną śnieżną 
pogodę i na niepogodę. Woje­
wódzka Federacja Sportu udo 
stępni młodzieży wszystkie 
swoje obiekty. Na Woli orga­
nizowane będą kuligi dla naj-

Zainteresowanie 
regionem wielkopolskim

Istniejące w Technikum 
Ekonomicznym w Poznaniu 
Koło Miłośników Ziemi Wiel­
kopolskiej, które skupia 53 
uczennice, przeważnie klas 
maturalnych, obchodziło właś­
nie dziesięciolecie dzia­
łalności. Przygotowawszy pod 
kierunkiem swej opiekun­
ki Alfredy Czyż pro­
gram artystyczny, zaprosiło 
na koncert w auli szkoły ko­
leżanki i kolegów z innych 
klas. W inscenizacji słowno- 
muzyczno-tanecznej sympa­
tyczne dziewczęta starały się 
przedstawić nie tylko region 
wielkopolski, lecz również i 
inne, zwiedzane podczas wy­
cieczek po kraju. Młodzież 
oklaskiwała gorąco występy 
solistek, Ani Pawłowicz, któ­
ra kończąc w tym roku Tech­
nikum Ekonomiczne, uczy 
się równocześnie piąty rok w 
Państwowej Szkole Muzycz­
nej im. Chopina, a także jej 
koleżanki Aliny Szajkowskiej. 
W występie brały również u- 
udział byłe absolwentki Tech 
nikum, które — jak Teresa 
Wojciechowska — oprócz pra 
cy zawodowej, należą obec­
nie do Zespołu Pieśni i Tań­
ca „Wielkopolska”.

Członkinie Koła Miłośni­
ków Ziemi Wielkopolskiej 
brały udział w przeglądach 
artystycznych młodzieży szkół 
średnich Poznania w Pałacu 
Kultury, umilały też niejed­
nokrotnie swymi występami 
spotkania w klubach rencis­
tów. (emp)

baraku w literaturze polskiej; 6.3" 
— TTR — Chemia — Powt. wy­
branych wiadom. (kol.); 8 — „Ro­
dzina Whiteoaków” — ode. X fil­
mu ser. prod. kanadyjskiej (kol.); 
16 — „Na wielkim i małym ekra­
nie”; IG.30 — Dziennik (kol.);

16.49 — „Obiektyw”; 17 — Turniej 
Czterech Skoczni — transmisja z 
Bischofshofen; 18 — Reklama; 18.05 
— Fakty, Opinie, Hipotezy, Ekspe­
rymentu ciąg dalszy; 18.20 — Stu­
dio Telewizji Młodych; 19.10 — Wy 
stąpienie ambasadora Republiki 
Kuby (kol.); 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (ko!.); 20.20 — „Przypo­
minamy, radzimy...” (kol.); 20.25 — 
„Czterdziestolatek” — orle. 13 
(ostatni) — „Kozioł ofiarny, czyli 
rotacja” — film ser. Telewizji Pol 
skiej (II seria, kol.); 21.25 — „In- 
terstudio” (ko!.); 22.10 — Dziennik 
(kol.); 22.25 — Wiadomości sporto­
we; 22.45 — Reklama (kol.); 22.50 
— „Śmiejmy się z siebie”.

PROGRAM II: 15.55 — J. angiel­
ski, I. 12; 16.30 — Podstawy este­
tyki filmowej. „Wielkie widowi­
sko”; 17.20 — Teatr TV — Michael 
V. Gazzo: „Kapelusz pełen desz­
czu”; 19 — Poradnik rodzinny; 
19.15 — Reklama; 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik; 20.20 — Wtorek 
Melomana: Tatiana Fiedkina
(ZSRR) — laureatka Konkursu 
Chopinowskiego — Beniamin Brit- 
ten — Kołysanki; 21.10 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.25 — „Wzgórze” 
— filmowy dramat psychol. wojen 
ny prod. angielskiej; 23.39 — Język 
niemiecki — powt. lekcji 8 kursu 
pod stawów. 

młodszych i jazda konna dla 
starszych. Zostaną zorganizo­
wane „ścieżki zdrowia”, lodo­
wiska, ogniska, biwaki, wy­
cieczki całodzienne (m. in. w 
Osowej Górze). Poznańskie kry 
te pływalnie zadeklarowały go 
towość nauki pływania dla 
wszystkich chętnych. Czynne 
będą kluby i świetlice, sale gim 
nastyczne. W hali targowej nr 
2 usytuowane zostanie cen­
trum kulturalno-rekreacyjne. 
Odbywać się tam będą zaba­
wy, gry zespołowe, imprezy 
sportowe. Dla starszych w lu­
tym uruchomi się w hali dys­
kotekę i strzelnicę. W hali tar 
gowej występować będą też 
młodzieżowe zespoły artystycz 
ne. Uczestnicy zimowych wa­
kacji będą mieli zapewnione 
posiłki. W każdym osiedlu 
przynajmniej jedna ze szkół 
będzie miejscem zorganizowa 
nej zabawy pod opieką instruk 
torów (tam też zapewni się 
dzieciom ciepły posiłek). W su 
mie w mieście będzie 35 pół_ 
kolonii. W kinach „Apollo”, 
„Muza”, w Teatrze Lalki i 
Aktora przygotowuje się spe­
cjalne seanse i przedstawienia. 
Bogaty, urozmaicony program 
czeka najmłodszych i star­
szych uczniów w Pałacu Kul­
tury.

„Poznajmy się” — takie ha­
sło nosić będzie nowa akcja, 
której celem jest wzajemne 
poznanie, zacieśnienie przyja­
cielskich kontaktów uczniów 
poznańskich z ich kolegami z 
gminnych szkół zbiorczych. W 
ramach tej akcji dzieci z mia 
sta będą wyjeżdżały na cały 
dzień na wieś, a podejmujący 
ich koleżanki i koledzy złożą 
im potem rewizytę w mieście. 
Wyjazdy na wieś stanowić też 
będą okazję do rozpoznania te 
renu na obóz w czasie letnich 
wakacji. Niezależnie od jedno 
dniowych pobytów w mieście

Konkurs „Bądźmy zdrowi11

Podziękowanie i nagrody 
dla nauczycieli

Dzisiaj zamieszczamy ostat­
nią notatkę o przebiegu 
ubiegłorocznego XIII Kon 

kursu „Bądźmy zdrowi”, zorga 
nizowanego z okazji Dni Walki 
z Gruźlicą i Chorobami Płuc 
przez Zarząd Okręgowy Spo­
łecznego Komitetu do Walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc, 
wojewódzkie zarządy PCK 
oraz Społecznego Komitetu 
Przeciwalkoholowego, Tereno­
wą Stację Sanitarno-Epide­
miologiczną Poznań—Miasto
oraz redakcję „Głosu Wiel­
kopolskiego”.

Rozlosowaliśmy nagrody — 
prawdopodobnie wszystkie do­
tarły już do wyróżnionych — 
i przystąpiliśmy do przygoto­
wań XIV konkursu. Pozostała 
nam jeszcze jedna miła for­
malność: podziękowania tym 
nauczycielom, którzy walnie 
przyczynili się do sukcesu pro 
pagandowego konkursu rysun 
kowego, a także zakomuniko- 
wania, którzy nauczyciele 
otrzymali wyróżnienia zapo­
wiedziane w regulaminie. Bo­
ny premiowe PKO po 250 zł 
otrzymują: Jerzy Godlewski, 
szkoła Krzyż; Maria Jurga, 
szkoła nr 2 Kościan; Irena Po 
mybalska, szkoła Gosławice; 
Lidia Pojasek, szkoła Wronki; 
Bogumiła Osztynowicz, szko­
ła Luboń; Zofia Janicka, szko­
ła Cień Zaborny; Stefania 
Małecka, szkoła nr 3 Poznań; 
Maria Kowalczyk, szkoła Do­
brzyca; Alicja Witte, szkoła 
Pobiedziska; Czesława Bincza- 
rewska, szkoła Poniec.

Poza tym Zarząd Wojewódz­
ki PCK w Poznaniu biorąc pod 
uwagę wielki wkład nauczycie 
li ufundował 20 wyróżnień. Są 
to bony książkowe po 100 zł, a 
otrzymują je: Bogdan Fran­
kowski, szkoła nr 4 Poznań; Z. 
Wagner, szkoła nr 25 Poznań; 
Grażyna Kasowska, szkoła nr 

w 20 szkołach w Poznaniu 
ganizuje się 2-tygodniowe ko­
lonie dla dzieci wiejskich.

Organizatorzy zimowych wa 
kacji dokładają starań aby za 
pewnie różnorodne formy wy­
poczynku przede wszystkim w 
miejscu zamieszkania dziecka 
aby pracujący rodzice mogli 
być spokojni o to, jak ich po­
ciechy spędzają wolny czas.

Nie znaczy to jednak, że nie 
organizuje się obozów poza 
miejscem zamieszkania. Do 
Gniezna i Puszczykowa na o- 
bozy sportowe wyjedzie 300 
dziewcząt i chłopców ze szkół 
podstawowych i średnich. W 
Pniewach wypoczywać będą 
młodzieżowi organizatorzy tu­
rystyki. Wybrano już miejsca 
zimowisk w górach, na które 
młodzież wyjeżdżać będzie spe 
cjalnymi pociągami. Zakłady 
pracy ponadto organizują węzą 
sy dla półtora tysiąca swoich 
pracowników.

W styczniu w hali widowi­
skowej „Arena” zainaugurowa 
ne zostaną zimowe wakacje 
dla 60 tysięcy dzieci. Ich ry_ 
sunkowym symbolem będzie 
śnieżynka, ona też będzie zdo­
biła wszystkie proporczyki i 
emblematy, (bg)

Poznańskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa — 
Książka — Ruch” 

zatrudni:

A absolwentkę wyższej 
uczelni,

A księgową,
A korektorkę,
A gońca.

Zgłoszenia w Sekcji 
Kadr — Poznań, ul. Grun­
waldzka 19, pokój 16.

84 Poznań; Marianna Radom­
ska, szkoła nr 20 Poznań; Gra­
żyna Piątka, szkoła nr 1 Go­
styń; Irena Kucman, szkoła 
nr 1 Zbąszyń; Krystyna Sit- 
kiewicz, szkoła Bukówńec Gór­
ny; Roman Skotarczak/szkoła 
Kąkolewo; Wanda Hausmann, 
szkoła nr 3 Ostrów; Krystyna 
Melcer, szkoła nr 7 Ostrów; 
Maria Swiś, szkoła nr 5 Po­
znań; Krystyna Kalcewicz, 
szkoła Palędzie; Krystyna Ha­
łas, szkoła nr 3 Konin; Danu­
ta Libner, szkoła nr 2 Kórnik; 
Elżbieta Twardowska, szkoła 
Krobia; Tadeusz Wyszkiewicz, 
szkoła Komorniki; Halina Zjeż 
dżałka, szkoła Pyzdry; Anna 
Kaszkcwiak, szkoła nr 3 Sza­
motuły; Józef Maj, szkoła 
Ztiersk; Helena Witosławska, 
szkoła nr 3 Chodzież. Wszyst­
kie wyróżnienia wysłano pocz­
tą.

Jednocześnie redakcja prag­
nie serdecznie podziękować se 
kretarzowi Zarządu Okręgo­
wego Społecznego Komitetu do 
Walki z Gruźlicą i Chorobami 
Płuc — Henrykowi Konieckie- 
mu, za duży wkład pracy w 
organizowaniu wszystkich do­
tychczasowych trzynastu kon­
kursów. (jk)

NAGRODY DLA DZIECI

Publikujemy ostatnią Tisitę 
dzieci nagrodzonych w kon­
kursie „Bądźmy zdrowi”. Bo­
ny książkowe 40-złotowe otrzy 
mu ją: Paweł Przywecki, Ma­
riusz Wieczorek — Poznań.

Bony książkowe 30-złotowe 
otrzymują: Dariusz Frącko­
wiak, Jarosław Piątkowiak 
Rafał Tabaczyński, Hanna 
Kaczmarek, Andrzej Zarem­
ba, Leszek Nowaczyk; Beata 
Kurosińska, Ełżbeta Prze­
woźna, Ewelina Wawrzyniak.


